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Dziś rozpoczyna obrady Krajowa Konferencja Delegatów PZPR

Dyskusja o najważniejszych
dziś i jutro problemach partii

z DR. JANEM KUPCZYKIEM, 
PRACOWNIKIEM NAUKOWYM 

UAM, KIEROWNIKIEM 
PORADNI RODZINNEJ PRZY 
POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI 

MIESZKANIOWEJ 
„WINOGRADY".

NIE SZCZĘDZIĆ 
DZIECKU

ZAINTERESOWANIA -
— Jedno z nie '

dawnych spot- A 
kań w Poradni / &
Rodzinnej po- & 
święcił pan '
przyczynom i 
skutkom kon- f
fliktów dzieci '
ze szkołą. Są- i
dzę, że rodzi- ®
ców i wycho- 
wawców zainteresuje ten te­
mat, a nasza o nim rozmowa 
może okazać się dla nich po­
żyteczna. Co więc obecnie jest 
powodem licznych uczniow­
skich kłopotów, obaw, stresów, 
nieprzystosowania — słowem 
„wielkich małych” dramatów i 
konfliktów?

— Żachnijmy może od tego, 
ie szkoła nie iest jedynym po­
wodem owych konfliktów, że 
tutaj tylko uzewnętrzniają się 
one najbardziej dostrzegalnie. 
Często ich źródłem jest nieste­
ty dom — zabieganie rodziców, 
brak czasu, zmęczenie. To i 
wiele innych czynników z ży­
cia rodzinnego stwarza nad­
mierne poczucie osamotnienia, 
a niekiedy zagrożenia. Pozor­
nie nieistotne takie zdarzenia, 
jak uczestnictwo lub przysłu­
chiwanie się rozmowom doro­
słych — o problemach dla dzie 
cka niezrozumiałych, rodzi nie­
potrzebne emocje. Niekonsek­
wencja rodziców w niektórych 
sprawach — pogłębia dezorien­
tację. Zakłócenia w życiu ro­
dzinnym, wygodne stosowanie 
zasady — „To zdecyduj sam 
rób jak uważasz” przerasta 
możliwości dziecka, pogłębia 
niepokój. Dochodzą d0 tego 
czynniki zewnętrzne — ogrom­
ne przewartościowania minio­
nych lat. zachwianie lub wręcz 
upadek autorytetów, zwyczaj­
ne narzekania — „Po co się 
uczyć i tak potem z tego nic 
nie ma”. Takie sytuacje powo­
dują u dzieci niekorzystne, ku­
mulujące się reakcje.

— Do tego dochodzi szkoła: 
przymus, niekiedy rygor, oba­
wa przed karą, kłopoty w na­
uce...

— Z licznych, nie tylko mo­
ich zawodowych i społecznych 
obserwacji — przez wiele lat/ 
byłem kuratorem sądowym — 
wynika jasno, że niekiedy 
szkolne obowiązki są ponad 
siły przeciętnego, a nawet do-
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3 kwietnia start 
kosmonauty indyjskiego

(PAP) Agencja PT? podała z 
Moskwy, że pierwszy indyjski 
kosmonauta wystartuje w orze 
strzeń okcłoziemska z Bajko­
nuru w dniu 3 kwietnia br 
Załoga radziecko-indyjska wy­
ruszy w Kosmos na pokładzie 
statku .Sojuz”, który Dołączy 
się ze znajdującym się już na 
orbicie „Salutem”.

(PAP) W piątek 16 bm.. w 
godzinach porannych, w Sali 
Kongresowej PKiN w Warsza 
wie rozpoczynają się trzydnio 
we obrady Krajowej Konfe­
rencji Delegatów Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Zwołanie konferencji — 
postanowieniem Komitetu 
Centralnego PZPR zawartym 
w uchwale przyjętej na jego 
XV plenarnym posiedzeniu — 
jest wypełnieniem zapisu sta­
tutu PZPR przyjętego na IX 
Zjeździe. Uchwała XV Plenum 
KC, ; wołująca w połowie 
swej kadencji Krajową Kon­
ferencję Delegatów przewidu­
je, że na porządek obrad zło 
żą się: referat Biura Politycz­
nego KC PZPR; sprawozda- 
nie rządu PRL; dyskusja oraz 
uchwalenie dokumentów kon 
ferencji.

Pod obrady delegatów, Ko­
mitet Centralny przedkłada 6 
dokumentów: „Informację o 
pracy Komitetu Centralnego^ 
Biura Politycznego, Sekreta­
riatu KC i komisji KC”; „In­
formację o realizację uchwal 
IX Nadzwyczajnego Zjazdu 
PZPR”; „Informację o stanie 
realizacji wniosków zgłoszo­
nych podczas obrad IX Ziaz- 
du”; projekt deklaracji ideo­

Uchwała najwyższych władz ZSRR

Hołd pamięci J. Andropowa
(PAP) Agencja TASS opu­

blikowała tekst uchwały Ko 
mitetu Centralnego KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i Rady Ministrów 
ZSRR w sprawie „Uwiecznie­
nia pamięci Jurija Władimi- 
rowicza Andropowa”.

Uwzględniając zasługi his­
toryczne wybitnego działacza 
partii komunistyczne) i pań­
stwa radzieckiego, światowe­
go ruchu komunistycznego i 
robotniczego wiernego leni- 
nowca płomiennego bojowni­
ka o ookói i komunizm. Ju­
rija Wladimirowicza Andro- 
oowa — czytamy w doku­
mencie — postanowiono m. 
in. odsłonić noniersie Andro­
powa w miejscowości Nagu-

Wyjazdowe posiedzenie w Kombinacie PGR Sokołowo

Radni WRN o problemach 
rolnictwa poznańskiego

INFORMACJA WŁASNA

Przygotowania do wiosen­
nych prac polowych oraz oce 
na wykonania planu społecz­
no-gospodarczego w zakresie 
rolnictwa za rok 1983 były te 
matami obrad Komisji Pro­
dukcji Rolne) Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu, 
która swoje ostatnie nosiedze 
nie w bieżącej kadencji od­
była w siedzibie Kombinatu 
PGR Sokołowo.

Radni oraz przedstawiciele 
władz wojewódzkich zwiedzi­
li na wstępie niektóre obiek­
ty inwentarskie kombinatu, 

wo-programowej PZPR „O 
oo walczymy, dokąd zmierza­
my”; materiały do dyskusji

Reprezentanci Wielkopolski 
udali się do Warszawy

mitetu Wojewódzkiego w Poz­
naniu na Konferencję Delega­
tów PZPR do Warszawy. 
Wśród delegatów znajdują się 

Dokończenie na str. 2

INFORMACJA WŁASNA
75 osobowa grupa delegatów 

poznańskiej organizacji par­
tyjnej oraz zaproszeni goście 
odjechali wczoraj sprzed Ko­

Delegaci na Krajową Konferencję Delegatów PZPR z Poznańskie­
go tuż przed odjazdem..

Fot. — R. Świątkowski

tskaja w Kraju Stawropol- 
skim, gdzie się urodził; zmie­
nić nazwę miasta Rybińsk w 
Obwodzie Jarosławskim na 
Andnopow: przemianować Re 
jon Kursawski w Kraju 
Stawropolskim na Rejon An- 
dropowski; nadać imię J 
Andropowa kilku zakładom 
przemysłowym, uczelniom, 
jednostkom wojskowym i 
ulicom m. in. w Moskwie; u- 
fundować 12 stypendiów im. 
J Andropowa dla studentów 
wyższych uczelni; odsłonić 
tablice pamiątkowe w miej­
scach związanych z życiem i 
pracą J Andropowa. wysta­
wić popiersie na grobie J 
Andropowa na Plącu Czerwo 
nym pod Murem Kremlow- 
skim.

jak fermę drobiu w Nekli, w 
której jest obecnie w trzech 
czynnych sektorach ponad 
84 000 kur niosek, a także jed 
ną z pięciu kombinatowych 
owczarni w Sokołowie, gdzie 
znajduje się ponad 3 000 sztuk 
hodowlanych z przychówkiem 
Dyrektor Kombinatu PGR So 
kołowo i zarazem przewodni­
czący Komisji Produkcji 
Rolnej Hilary Korzyniewski 
poinformował radnych WRN 
o najważniejszych kierunkach 
produkcji kombinatu gospo­
darującego aktualnie na około 
4000 hektarów, w którym
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nad perspektywicznym pro-gra 
mem PZPR oraz projekt regu

• Dokończenie na str. 2

Komunikat
TVP i PR

Dziś o godzinie 9 Te­
lewizja Polska i Pol­
skie Radio w progra­
mach pierwszych prze- 
prówadzą transmisję ~ z 
otwarcia Krajowej Kon 
ferencji Delegatów Pol 
skiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej.

„Express Poznański** 
także w sobotę

W jutrzejszą sobotę ukaże 
się wyjątkowo — obok poran­
nych dzienników — także „Ex- 
press Poznański”.

Nadzwyczajne wydanie poz­
nańskiej popołudniówki będzie 
można nabyć w kioskach „Ru­
chu” w godzinach przedpołud­
niowych. (na)

Jutrzejszy „Głos** 
w dwóch częściach
Zawiadamiamy Czytelni­

ków, że jutrzejszy „Glos 
Wielkopolski” (12 stron) uko 
że się w dwóch częściach.

Prosimy sprzedawców „Ru 
chu". doręczycieli — o zad­
banie, by każdy nabywca o- 
trzyma! obydwie części na­
szego dziennika.

Ta okresowa zmiana (zaw 
sze w soboty I co drugą śro 
dę) spowodowana jest remon 
tern jednej części maszyny 
drukującej w Poznańskich Zo 
kładach Graficznych Im. M 
Kasprzaka.

Prosimy o wyrozumiałość, 
oriepraszamy.

Dzisiaj rozpoczyna swe obrady Krajowa Konferencja Dele­
gatów PZPR. Jakże wielkie zmiany dokonały się w Pol­
sce w ciągu tych niespełna trzech lat dzielących nas 

od IX Zjazdu, odbywającego się w lipcu niespokojnego ro­
ku 1981.

Jakże różny jest klimat towarzyszący tamtej i obecnej de­
bacie partyjnej. Przypomnijmy ówczesne niepokoje, ciągle 
wiszące nad nami widmo strajków, wyniszczających gospodar­
kę i podcinających gałąź materialnej egzystencji, szybkie sta­
czanie się po równi pochyłej, która prowadziła do katastrofy. 
Ale przypomnijmy też, że w roku 1980 partia uznała słuszność 
robotniczego protestu przeciwko błędom jej kierownictwa i 
jednoznacznie stanęła po stronie robotniczych racji.

To partia doprowadziła do zawarcia umów społecznych, nie 
dopuszczając do tragedii, którą mógłby się zakończyć sierpnio­
wy kryzys społeczno-polityczny. I partia wreszcie swoją obec­
nością w społeczeństwie, a równocześnie swą zbiorową mąd­
rością polityczną spowodowała, że przewodnią myślą zawar­
tych umów były słowa aktualne nie tylko dzisiaj, ale także 
na przyszłość: socjalizm — tak, wypaczenia — nie! I nie były 
to tylko słowa, lecz busola działania partii — konsekwentne­
go, żmudnego, często utrudnianego lub wręcz paraliżowane­
go przez kierownicze kręgi byłej „Solidarności", coraz bar­
dziej, wyraźniej i konsekwentnie manewrujące na pozycje 
z socjalizmem nie mające nic wspólnego.

*

IX Zjazd PZPR, na którym partia przemówiła ir.nym niż 
dotychczas, nowym językiem, dowiódł, że zdolna jest ona 
naprawić swe błędy i odrodzić się, a najważniejsze — aktyw­
nie działać, wytyczając w tych trudnych czasach drogę 
poprawy, drogę nadziei. Niestety, siły przeciwne socjalizmowi 
sterujące wyraźnie w kierunku obalenia ustroju i zagarnięcia 
władzy, doprowadziły do takiej sytuacji, że niezbędne stały 
się decyzje z 13 grudnia 1981 roku. Wprawdzie partia urato­
wała socjalizm i państwo, ale decyzje grudniowe nie. pozosta­
ły bez wpływu na psychikę społeczeństwa, na to, co nazwał­
bym politycznym samopoczuciem. Znów trzeba było nie tylko 
walczyć z jawnymi wrogami wewnętrznymi i zewnętrznymi, 
którzy z chwilą ogłoszenia stanu wojennego w Polsce od­
kryli swe prawdziwe oblicza, ale trzeba było żmudnie, mo­
zolnie, krok po kroku odzyskiwać zaufanie społeczne i dopro­
wadzić do społecznej świadomości fakt, że drakońskie decy­
zje podyktowane były właśnie interesem społecznym i racją 
stanu, a nie tym, co usiłowała wmawiać narodowT wroga 
propaganda.

Historia powszechna niewiele zna przykładów tak liberal­
nego jak u nas stanu wojennego i tak szybkiego i konsek­
wentnego wycofywania się władzy z kolejnych rygorów tego 
stanu.

Marzec 1984 roku zupełnie nie przypomina ani sierpnia 
1980, ani Itpca 1981, ani grudnia 1981. Żyjemy obecnie w 
czasach postępującej stabilizacji — nie tylko społeczno-poli­
tycznej, ale i gospodarczej. Przestrzegałbym jednak przed 
nadmiernymi oczekiwaniami i nadziejami związanymi z obra­
dami Krajowej Konferencji Delegatów PZPR. Na pewno nie 
będzie żadnych cudownych recept na poprawę sytuacji gos­
podarczej, nie będzie uchwał, które sprawią, że zaćmie się 
nam żyć fepiej i dostatniej, że zarobki się wszystkim auto­
matycznie podniosą, a sklepy zapełnią towarami. Konferen­
cja zapewne wskaże drogę, może stwierdzi, co musimy robić, 
żeby było nam lepiej. Natomiast wszyscy, zarówno członko­
wie partii, jak i bezpartyjni mamy prawo oczekiwać, że ucze­
stnicy konferencji ocenią, jak partia realizuje uchwały IX 
Zjazdu, jak strzeże etyki partyjnej, jak czuwa nad tym, by 
w przyszłości nie powtórzyły się błędy i wypaczenia, nieod­
powiedzialność i woluntaryzm, zarozumialstwo i dygnitarstwo, 
wynoszenie się ponad innych i niedostrzeganie społecznych 
potrzeb.

*
Konferencja delegatów na IX Zjazd PZPR dokona podsump- 

wania tego, co już zrobiono i nakreśli kierunki działań na 
przyszłość. Brzmi to nieefektownie, ale w tym sformułowaniu 
mieści się wielkie bogactwo tematów, które czekają omó­
wienia, mieszczą się też nadzieje ludzi, którzy uznają realia 
i uwarunkowania polityczne, ustrojowe zasady socjalizmu i w 
tyc’i ramach w tym kraju chcieliby teraz stworzyć lepsze wa­
runki życia innym i sobie.

Myślę, że społeczeństwo polskie ma prawo takie nadzieje 
żywić, a partia ma obowiązek, polityczny i moralny, takie 
nadzieje spełniać. Legitymacją do tego jest kierownicza jej 
rola i jej służebny charakter wobec narodu i jego najżywot­
niejszych interesów.

MARIAN FLEJSIEROWICZ 
.....  n

Z prac Komitetu Społeczno-Politycznego Rady Ministrów

Problemy przestrzegania prawa
(PAP) Biuro Prasowe Rzą­

du informuje: 14 marca obra­
dował Komitet Społeczno-Po­
lityczny Rady Ministrów. 
Głównym tematem posiedze­
nia były problemy przestrze­
gania praw i porządku pu­
blicznego oraz kierunki dzia­
łań na rzecz poprawy sytua­
cji w tym zakresie. Przedy-1 
skutowano także propozycje 
zmian w systemie pomocy ma 
terialnej dla studentów.

Obradom przewodniczył wi­
ceprezes Rady Ministrów — 
Mieczysław F. Rakowski.

Informację o stanie bezpie­
czeństwa i porządku publicz­
nego przedstawił zastępca prze 
wodniczącego Komitetu Rady 
Ministrów ds. Przestrzegania 
Prawa, Porządku Publicznego 
i Dyscypliny Społecznej, &n. 
brygady Lucjan Czubiński.

Rada Ministrów oceniła w 
roku ubiegłym stan przestrze 
gania prawa i porządku pu­
blicznego. Uznano, że niedo­
statecznie zintegrowana dzia­
łalność organów powołanych 
do zwalczania przestępczości 
jest jedną z zasadniczych przy 
czyn niskiej efektywności 
zwalczania przejawów patolo­
gii społecznej.

Członkowie Komitetu Spo­
łeczno-Politycznego RM i za­
proszeni goście omówili przy 
czyny łamania prawa i wzro­
stu przestępczości.

Wyrażono pogląd, że oprócż 
działań doraźnych dla popra­
wy porządku prawnego nie­
zbędne jest ujawnianie spo­
łecznych przyczyn nieposzano 
wania prawa, niskiej dyscypli 
ny społecznej, niedostatecznej 
edukacji prawnej.
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Praca oświatowa i wychowawcza

(W. wł.). Wczoraj w Kominie odbyła się narada iinspę^to- 
rów oświaty i wychowania oraz dyrektorów wszystkich pla­
cówek oświatowych z terenu województwa, poświęcona pro­
blemom działalności oświatowej i wydhowawćzej wynikają­
cym z postanoznień ustawy o systemie rad narodowych i sa- 
monzadzie terytorialnym.

Na naradzie omówiono również problematykę pracy z 
uczniami w nadchodzącym roku szkolnym, (les)

Ustalono przyczyny i przebieg 
pożaru w Modlinie

CPAP) Dotychczasowe usta­
lenia śledztwa w sprawie tra 
gicznego pożaru w Modlinie 
przedstawiono podczas kon­
ferencji prasowej w Stołecz­
nym Urzędzie Spraw Wew- 
nętrznych.

Precyzyjnie zlokalizowano 
ognisko pożaru i kierunek 
rozprzestrzeniania się płomie 
ni. Pożar wybuchł w pokoju 
zajmowanym przez jedną z 
jego ofiar — Stanisława Rem 
bełskiego. On też najprawdo­
podobniej był sprawcą zapró- 
»zenia ognia. Stwierdzono u 
niego najwyższą spośród wszy 
stkich ofiar zawartość dwu­
tlenku węgla w hemoglobi­
nie — 77 proc. Wskazuje to, 
iż najdłużej przebywał on w 
atmosferze skażonej produk­
tami spalania. Analizy krwi 
ofiar pożaru wykazały, że 
pod wpływem alkoholu — w 
stężeniu 2,72 — .3,72 promilla 
(2 próby) — znajdował się 
tylko S. Rembelski. Z zajmo 
wanego przez niego pokoju 
płomienie ogarnęły następnie 
korytarz baraku, odcinając je 
dyną drogę ewakuacji. Stwier

dzono, że okna w pokojach 
ofiar były, okratowane pręta 
mi ze stali zbrojeniowej, u- 
mocowanymi na stałe w ścia 
nach w sposób uniemożliwia 
jący ich wyrwanie z zew­
nątrz, ani od wewnątrz. Pró- 
by usunięcia krat były w 
związku z tym nieskuteczne, 
a ostatnia z tych prób, pod­
jęta przez strażaków, spowo­
dowała zawalenie się części 
konstrukcji baraku. x j

Podczas śledztwa stwierdzo 
no skandaliczne — jak okre­
ślił to ppłk Pawłowski — za 
niedbania stanu ochrony prze 
ciwpożarowej obiektu. . Na 
wniosek grupy operacyjno- 
śledczej aresztowani zostali' 
dozorca ośrodka Zygmunt K 
który, podczas pożaru, będąc 
w stanie nietrzeźwym, spał; 
kierownik ośrodka. Helena S , 
inspektor ochrony przeciwpo­
żarowej w dyrekcji „Wisły” 
Henryk P

Czynności dochodzeniowe 
są kontynuowane. O ich wy­
nikach opinia publiczna bę­
dzie nadal informowana.

(PAP) W lutym 1984 r. pro­
dukcja sprzedana przemysłu 
uspołecznionego (w cenach sta­
łych) w porównaniu x tym 
samym miesiącem ub. roku 
była wyższa o 5,8 a w 
porównywalnym czasie pra­
cy — wyższa o 1,4 proc. 
W stosunku do uzyskanej w 
styczniu br. produkcja w po­
równywalnym czasie pracy 
była wyższa o 1,4 proc.

W okresie styczeń' — luty 
br. produkcja sprzedana prze­
mysłu była wyższa niż w a- 
nalogicznym okresie ub. roku 
o 5,5 proc., a w porównywal­
nym czasie pracy — wyższa 
o 1,7 proc, wzrost produkcji 
wystąpił we wszystkich gałę­
ziach przemysłu z wyjątkiem 
przemysłu paliw.

Zaawansowanie zadań CVR 
po dwóch miesiącach br. wy­
niosło 16,5 proc., przy upły­
wie 16,7 proc, czasu robocze­
go.

W rolnictwie wolnorynko­
we ceny zbóż i ziemniaków 
utrzymywały się na poziomie 
z grudnia ub. roku i stycznia 
br., wzrastały nadal ceny pro­
siąt.

Skup żywca rzeźnego w 
lutym br. w porównaniu z lu­
tym ub. roku był niższy o 
8,2 proc., przy czym skup 
żywca wieprzowego był niż­
szy o 31,7 proc., wyższy był 
natomiast skup żywca wolo­
wego o 17,4 proc, oraz dro­
biowego ponad 2,5-krotnie. 
W okresie' dwóch miesięcy br.

Informacja GUS

Sytuacja gospodarcza kraju w lutym 1984
skup żywca rzeźnego był niż­
szy o 14,3 proc, w porówna­
niu z tym samym okresem 
ub. roku. Skup mleka w lu­
tym br. był wyższy o 13,9 
proc., a w okresie styczeń — 
luty br. o 12,7 proc, w po­
równaniu z odpowiednimi o- 
kresami ub. roku.

Skup jaj w lutym br. był 
wyższy o 1,9 proc., a w o- 
kresie styczeń — luty br. o 
6,0 proc, w porównaniu z ty­
mi samymi okresami ub. ro­
ku, co umożliwiło wprowa­
dzenie wcześniejszej sezonowej 
obniżki cen.

W uspołecznionym budow­
nictwie mieszkaniowym od­
dano do użytku w lutym br. 
5.700 mieszkań, a w okresie 
styczeń — luty br. 9.200 mie­
szkań. Liczba oddanych w lu­
tym do użytku mieszkań była 
o 4,0 proc, mniejsza niż w lu­
tym ub. roku.

W handlu zagranicznym w 
lutym br. w porównaniu z lu 
tym ub. roku eksport w ce­
nach bieżących był wyższy o 
21,2 proc., a import o 7,7 
proc. W okresie styczeń — lu­
ty br. w porównaniu z tym 
samym okresem ub. roku eks 
port w cenach bieżących był 
wyższy o 14,4 proc., a w ce­

nach stałych o 13,8 proc. Im­
port był wyższy w cenach 
bieżących o 5,4 proc., a w 
cenach stałych o 3,3 proc.

W obrotach z I obszarem 
płatniczym w okresie styczeń 
— luty br. w porównańiu z 
tym samym okresem ub. roku 
eksport w cenach bieżących 
był wyższy o 6,3 proc., a w 
cenach stałych o 4,6 proc Im 
port w cenach bieżących był 
wyższy o 10,4 proc., a w ce­
nach stałych o 6,0 proc. Nad­
wyżka importu nad ekspor­
tem w obrotach z I obsza­
rem płatniczym w cenach bie 
żących wzrosła do 6,9 młd 
zł w końcu lutego br.

W obrotach z II obszarem 
płatniczym eksport w cenach 
bieżących był wyżsźy niż. 
w okresie styczeń — luty ub. 
roiku o 23,4 proc., a w cenach 
stałych o 24,1 proc. Import 

cenach bieżących był niż­
szy o 1,0 proc., a w cenach 
stałych o 0.2 proc. Nadwyżka 
eksportu nad importem w o- 
brotach z II obszarem płat­
niczym wzrosła w cenach bie 
żących do 19,2 młd zł w koń- 
cu lutego br.

Przeciętne zatrudnienie w 
podstawowych działach gosnc- 
darki uspołecznionej: przemy­
śle, budownictwie, transporcie

1 łączności oraz handlu w lu­
tym br. wyniosło 7 689 tys. 
i było niższe w porównaniu » 
lutym ub. roku o 7,7 tys„ tj. 
o 0,1 proc.

Wypłaty wynagrodzeń oso­
bowych w wymienionych dm 
łach gospodarki w lutym br. 
wyniosły 122,4 mld zł i były 
o 29,9 proc, wyższe niż w lu­
tym ub. roku. Przeciętne mie­
sięczne wynagrodzenie w e- 
mawianych działach w lutym 

. br. wynosiło 15 984 zł. W okre 
sie styczeń-luty br. przeciętne 
miesięczne wynagrodzenie wy 
nosiło 15 339 zł i było o 26,4 
proc, wyższe aniżeli w tym aa 
mym okresie ub. roku.

Przeciętna miesięczna eme­
rytura i renta (bez rolniczych) 
w okresie styczeń—luty br. wy 
nosiła 7 694 zł.

Sprzedaż detaliczna towa­
rów przez jednostki gospodar­
ki uspołecznionej w lutym br. 
wyniosła 311,1 mld zł, w ce­
nach detalicznych bieżących 
i była o 24,1 proc, wyższa w 
porównaniu z lutym ub. roku 
i o 3,3 proc, wyższa niż w 
styczniu br. W ceniąch stałych 
siprzedąż detaliczna towarów 
wzrosła w porównaniu z lu­
tym ub. roku o około 9 proc.

Zaopatrzenie w towary re­
glamentowane pokrywało nor 
my kartkowe. Dobre było za­
opatrzenie w jaja oraz artyku 
ły mleczarskie, znacznie wzro 
sły dostawy ryb (poza prze­
tworami).

S. Antonow wraca do więzienia?
."(PAP) ' Przedstawiciel Buł- 

garskich' Linii Lotniczych 
„ńalcanair” oskarżany przez 
władze włoskie o udział w za 
machu na papieża Jana Pa- 
wła II, Sergej Iwanow. Anto­
nów ma ponownie znaleźć się 
w areszcie prewencyjnym — 
jak podała AFP, powołując 
się na rzymskie kola sądowe. 
Trybunał apelacyjny odrzucił

odwołania adwokatów Anio­
nowa od decyzji sądu w spra 
wie ponownego osadzenia ich 
klienta w więzieniu. W zwią­
zku ze złym stanem zdrowia 
sędzia śledczy 21 grudnia 1983 
wyraził zgodę na przeniesie­
nie Antonowa do aresztu do­
mowego. Jednakże specjalny 
sąd anulował tę decyzję 14 
stycznia 1984 r.

Żarty” bezsilnych
(PAP) Krajowa Konferencja 

Delegatów PZPR bardzo poli­
tycznych opozycjonistów de­
nerwuje. Wołaliby widzieć par­
tię słabą, pogrzebaną, a boją 
się, że społeczeństwo widzi ją 
coraz bardziej żywotną i zje­
dnoczoną. Walka z PZPR im 
się nie udaje.

Opozycja potrafi przeciwsta­
wiać programowi partii kilka 
ciągle tych samych frazesów. 
Kolejne, szumnie zapowiadane 
przez opozycyjne podziemie i 
ńadziemie platformy, programy 
i apele śmieszą nicością. Opo­
zycja nie ma już nic do za­
oferowania ale jeszcze mieszać 
próbuje.

Do wielu zakładów pracy 
wysłano powielone pismo na 
wydrukowanym blankiecie Ko­
mitatu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­

czej. Podpisał je zmyślony se­
kretarz zmyślonego biura or­
ganizacyjnego, rzekomy major 
Antoni Braun. Major Braun 
zaprasza dziesięcioosobową de­
legację zakładów na Krajową 
Konferencję Delegatów.
W marzeniach żartownisia z 
tysięcy zakładów wyruszą dzie­
siątki tysięcy ludzi i zdezor-

1 ganizują obrady. Podkreśla się, 
że delegacja winna być skom­
pletowana z ludzi pracujących 
bezpośrednio w produkcji. 
Przeciwnicy uważają bowiem 
za swój zys. każdy uszczerbek 
w gospodarcę narodowej.

Infantylni dywersanci w sfał 
szowanym zaproszeniu obiecu­
ją zaproszonym bezpłatne za­
kwaterowanie i wyżywienie 
Organa ścigania odwzajemnią 
tę obietnicę żartownisiom i to 
bez żartów, serio.

Reprezentanci
Dokończenie ze str. 1

I sekretarz KW PZPR w Poz­
naniu gen. bryg. Edward Łu­
kasik i członek Biura Polity­
cznego KC PZPR Stanisław 
Kałkus. Przed odjazdem dele­
gaci odbyli krótkie spotkanie, 
na którym omówili sprawy 
organizacyjne i deklaracje pro- 
gramowo-ideowe PZPR „Do­
kąd zmierzamy o eo walczy­
my”. Krótko przed godziną 13 
delegaci z Poznańskiego odje­
chali do Warszawy, (beb)

Sprzed gmachu Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Ka­
liszu wyruszył wczoraj o -godz. 
15 specjalny autokar z delega­
tami na Krajową Konferencję 
Delegatów PZPR. Wojewódz­
two kaliski^ reprezentować 
będzie na konferencji w War­
szawie 31 delegatów, przed­
stawicieli różnych środowisk i 
zawodów, wśród nich m.in. 
członek KC PZPR, I sekretarz 
KW Jan Janicki.
. W przeddzień । wyjazdu do 
stolicy kaliska delegacja spot­
kała się w domu partii w Ka­
liszu. Podczas spotkania dele­
gaci dzielili się spostrzeżenia­
mi i uwagami wyniesionymi

Wielkopolski
ze spotkań i rozmów przed- 
konferencyjnych w swoich śro­
dowiskach. (msj)

Wczoraj na Krajową Kon­
ferencję Delegatów PZPR wy­
jechała z Konina 17-osobowa 
reprezentacja konińskiej orga­
nizacji partyjnej. Grupie prze­
wodniczy I sekretarz KW 
PZPR Lech Ciupa, (les)

20 delegatów reprezentują­
cych członków PZPR w Le- 
szczyńskiem wyjechało wczo­
raj na Krajową Konferencję 
Delegatów PZPR. Byli wśród 
nich m.in.; członek KC PZPR 
Edward Banicki i I sekretarz 
KW PZPR w Lesznie Jan Płó- 
ciniczak. (p)

Z Piły wyjechała wczoraj do 
Warszawy 25 — osobowa gru­
pa delegatów pilskiej woje­
wódzkiej organizacji partyjnej 
na Krajową Konferencję 
PZPR. Wśród delegatów jest 
I sekretarz KW PZPR w Pile 
— Michał Niedźwiedź. Towarzy 
szyły im trzy osoby — zapro­
szonych na obrady gości, (jot)

W godzinach wieczornych, 
delegacje z Wielkopolski przy­
były do Warszawy.

Dyskusja o najważniejszych
dziś i jutro problemach partii

Dokończenie ze str. 1 przedsięwzięć skuteczniej pnze

Giełda narzędzi i przyrządów
INFORMACJA WŁASNA

Przed rokiem zorganizowano 
giełdę narzędzi i przyrządów 
oraz wyrobów, która przynio­
sła dobre wyniki zarówno 
przedsiębiorstwom, mającym 
nadwyżki tych artykułów, jak*, 
i poszukującym tych artyku­
łów nabywcom. Ponieważ bra­
ki najróżniejszych narzędzi w 
przedsiębiorstwach występują

nadal, Ośrodek Postępu Tech­
nicznego w Katowicach orga­
nizuje od 19 marca bieżącego 
roku II Krajową Giełdę Na­
rzędzi i Przyrządów. Wystaw­
cy przedstawią ofertę obejmu­
jącą wyroby przeznaczone do 
sprzedaży, propozycje zamia 

' ny niektórych wyrobów na 
inne, zakres usług regeneracyj­
nych i naprawczych, nowe 
opracowania techniczne, (dm)

1 aminu wybór o w delegatów, 
władz i organów kontrolnych 
PZPR. Delegatom na konfe­
rencję postanowiły przedłożyć 
informację ze swej działalnoś 
ci w okresie od IX Zjazdu 
Komisja Odwołań IX Nad­
zwyczajnego Zjazdu PZPR, 
Centralna Komisja . Re­
wizyjna i Centralna Komisja 
Kontroli Partyjnej.

Obrady Krajowej Konferen 
cji Delegatów PZPR, wnios­
ki tego doniosłego forum, bę­
dą bez wątpienia koncentro­
wać uwagę całego nasizego spo 
łeczeństwa, choć w szczegól­
nym stopniu — członków i kan 
dydatów PZPR. Zadaniem jej 
uczestników jest rzeczowa, me 
rytoryczna, .kompleksowa ana- 
liiza stanu realizacji programu 
IX Zjazdu, ocena drogi jaką 
oartia przeszła od swego hi­
storycznego IX Zjazdu. Zna­
czenie tych, analiz jest klucze 
we dla dalszych partyjnych 
działań związadych ze sprawo 
wamiem przewodniej roli w 
społeczeństwie i kierowniczej 
w państwie, dla określenia

zwyciężających istniejące jesiz 
cze słabości, niedomagania, ba 
riery w walce ze sikutkami 
kryzysu.

Bez mała cztery tygodnie ja 
kie minęły od XV Plenum wy 
pełnione były każdego dnia 
spotkaniami delegatów, zwła 
szcza z załogami robotniczymi,, 
konsultacjami, dyskusjami o 
najważniejszych dziś i jutro 
problemach życia partiii, kra­
ju, społeczeństwa. Nie sposób 
właśnie nie odnotować rzeczo 
wego, prawdziwie roboczego 
wymiaru przygotowań do kon 
ferencjd, świadczącego o za­
sadniczych, zgodnych z linią 
IX Zjazdu, z leninowskimi nor 
mami życia wejvnątrzpartyjne 
go, przeobrażeniach jakie do­
konały się w sposobach spra­
wowania przez partię prze­
wodniej roli, w stylu funkcjo 
nowania jej organizacji i in­
stancji, zorientowanych prze­
de wszystkim na aspiracje i 
potrzeby klasy robotniczej. Ro 
botndczy głos delegatów bę­
dzie się też na konferencji 
liczył szczególnie. (PAP)

Wznowienie rokowań w Wiedniu
(PAP) W piątek 16 bm. na­

stąpi wznowienie wiedeńskich 
rokowań rozbrójeiniiowych. Po 
trzymiesięcznej przerwie jaka 
upłynęła od zakończenia po- 
przedmej, 31 rundy, delegaci 
z 10 państw Europy i Atne-. 
ryki Północnej znów-* zasiądą 
przy okrągłym stole w Sali 
Redutowej wiedeńskiego Hof- 
burgu, by kontynuować roz­

mowy dotyczące redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Euro­
pie środkowej.

Rokowaniom wiedeńskim to 
warzyszy obecnie duże zain­
teresowanie. Podkreśla się w 
stolicy Austrii, iż są to pierw 
sze bezpośrednio podjęte roz­
mowy w sprawie problematy­
ki rozbrojeniowej.

Radni WRN o problemach 
rolnictwa poznańskiego

Dokończenie »e str. 1 
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trwają już wiosenne prace po 
lowe.

Członkowie Komisji Produk 
cji Rolnej ustosunkowali się 
do informacji o przygotowa­
niach do prac wiosennych w 
rolnictwie poznańskim, przed 
stawionej im przez Włodzimie 
rza Miniokiego — wicedyrek­
tora Wydziału Rolnictwa, Go­
spodarki Żywnościowej i Leś­
nictwa Urzędu Wojewódzkie­
go w Poznaniu. Oceniając po­
zytywnie sytuację w woje­
wództwie, szczególnie w za­
kresie powiększenia uprawy 
zbóż ozimych, rzepaku, strącz 
kowych, jęczmienia i kuku­
rydzy na ziarno, wyrazili nie 
pokój w sprawie występują­
cych już trudności z naby­
ciem niektórych asortymen­
tów nawozów mineralnych, 
zwłaszcza azotowych i fosfo­
rowych. Poruszano w dysku­
sji sprawę niedostatku nawo­
zów wapniowych, szczególnie 
z zawartością magnezu, opóź­
nień w realizacji dostaw 
środków ochrony roślin, jak 
np. preparatów do zwalcza­
nia miotły zbożowej, chwa­
stobójczych w burakach cu­
krowych i kukurydzy. Pod­
noszono kwestie malej skuf- 
teczności preparatów stonko- 
bójczych w roku ubiegłym z 
powodu zbyt wysokich tem­
peratur panujących w lecie 
podczas ich stosowania.

Wicewojewoda poznański 
Jan Tomaszewski, odpowia­
dając na pytania i wątpliwo­
ści radnych, poinformował, że 
czynione są starania o uru­
chomienie lokalnych kopalni 
wapna nawozowego. Przepro­
wadza się. badania zasobów 
wapna łąkowego w gminie 
Lwówek, w okolicach Muro­
wanej Gośliny i Skoków, a 
w drugim kwartale br. roz- 
pocznie się eksploatację wap 
na łąkowego w Głuszynie ko­
ło Poznania, skąd w ubieg­
łych latach wydobywano torf 
dla celów rolniczych.

Komisja przyjęła do wia­
domości sprawozdanie z wy­
konania planu w zakresie 
rolnictwa za rok 1983. Usto­
sunkowała się do projektu 
podziału nadwyżki budżeto­
wej województwa, który bę­
dzie rozpatrywany na ostat­
niej sesji WRN, zastrzegając 
się, że co najmniej 30 pro­
cent tej nadwyżki powinno 
być przeznaczone — zgodnie 
ze stosowną uchwałą WRN — 
na potrzeby rolnictwa w wo­
jewództwie poznańskim.

Podczas podsumowywania 
działalności Komisji Produk­
cji Rolnej w mijającej kaden 
cji głos zabrał sekretarz rol­
ny KW PZPR Zygmunt Kyc, 
wyrażając podziękowanie rad 
nym za troskę o sprawy rol­
nictwa i zaangażowanie w 
rozwiązywaniu trudnych pro­
blemów. (emp)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje zachmu­
rzenie duże z rozpogodzeniami. 
Temperatura maksymalna od 2 do 
4, minimalna od 0 do —2 atopni.

Wiatr słaby i umiarkowany, 
wschodni.

Wczoraj o godzinie M Zanoto­
wano w Lesznie, 4, Poznaniu i 
Kaliszu 2, Koninie i Pile 1 sto­
pień.

Ciśnienie 755,4 mm czylj 1007 
hPa.
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KRAJOWA KONFERENCJA DELEGATÓW PZPR

Spełnianie postanowień IX Zjazdu
Dwa i pół roku temu obra­

dował w Warszawie pa­
miętny IX Nadzwyczajny 

Zjazd PZPR, inny od wszyst­
kich poprzednich. Już w trak­
cie posiedzeń nazwano go 
„ prawdziwie leninowskim”, 
„autentycznie demokratycz­
nym”.

Było to forum partii tej sa­
mej, ale nie takiej samej. 
Wśród 1962 mandatanhuszy — 
438 robotników z produkcji 
(prawie czwarta część delega­
tów), 180 rolników indywidua! 
nych i 15 spółdzielców (prawie 
10 procent). Pochodzenie robot 
nicze miało 53,2 procent de­
legatów. Po raz pierwszy mań 
dat delegata otrzymało aż 91 
procent uczestników zjazdu. 
Wybrano ich na zakładowych, 
dzielnicowych, gminnych i 
miejsko-gminnych, miejskich i 
wojewódzkich konferencjach. 
Kto odpadł, nie miał prawa do 
„egzaminu powtórkowego” w 
innej organizacji. Nieliczni kan 
dydaoi skorzystali z rekomen­
dacji towarzyszy o niepodwa­
żalnym autorytecie i zaufa­
niu, ale nikogo nie przynie­
siono w teczce. Skład delega­
tów — zgodny był z wolą wy 
borców czyli całej partii. 
Przebieg zjazdu — także.

Za nami dwa lata i osiem 
miesięcy pracy Komitetu 
Centralnego wybranego w 
lipcu 1981. Przed na­
mi . *- Krajowa Kon­
ferencja Delegatów PZPR, 
mandatariuszy IX Zjazdu Ko 
mitet Centralny . poinformuje 
delegatów, całą partię i na­
ród o tym jak realizowane są 
nałożone przez zjazd obowiąz­
ki.

Jakie to obowiązki? Główny 
wątek dyskusji stanowiło po­
szukiwanie źródeł nieformalne 
go przywództwa. Jak zdobyć 
dla partii także nieformalną 
rolę autentycznego przewodni 
ka w społeczeństwie? Doku­
menty zjazdowe sprecyzowały 
stanowisko partii w wielu 
związanych z tym problemach. 
Zamiast je omawiać, posłużmy 
się materią z jakiej powstały: 
wypowiedziami, delegatów na 
zjeździe (fragmenty tych wy- 
powiedizi cytujemy za steno­
gramem z obrad plenarnych 
IX Nadzwyczajnego Zjazdu

PZPR, wydanych przez „KiW” 
w 1983 roku).

Ryszard Brodowicz „Wifa- 
ma”. Łódź:

— Naszym zdaniem PZPR mu 
si być partią klasy robotniczej, 
walczącą o jej interesy poli­
tyczne, społeczne i ekonomicz­
ne. Musi mieć nadrzędny cel 
do zrealizowania — zbudowa 
nie socjalizmu w Polsce. Je­
dyną drogą do tego jest dykta 
tura ludu pracującego, ale nie 
dyktatura jednostek i grup. 
PZPR musi powrócić do pod­
stawowych założeń partii 
marksistowsko-leninowskiej no 
wego typu, a mianowicie do 
jej robotniczego charakteru. 
Musimy być we władzach i 
to w przewadze. Wtedy zacz- 
ną się spełniać marzenia lu­
dzi o sprawiedliwości społecz­
nej, o demokracji ludowej...

Zbigniew Hanf, wojewódz­
two katowickie:

— Uważam, że w Polsce 
trzeba od nowa budować taki 
dom, w którym każdy Polak 
znajdzie dla siebie pracę i go 
dziwy zarobek, w którym nie 
będzie już nigdy głodu i nę­
dzy, niedostatku dnia dzisiej­
szego i niepewności. jutra, aby 
w tym domu przed robotni­
kiem i przed, każdym człowie 
kiem pracy nie stała groźba 
beznadziejnej starości czy in­
walidztwa, by za lata pracy 
miał on zapewnioną spokojną 
starość. Partia musi dobrać na 
stanowiska prawdziwych przy 
wódców, by sprostali wymo­
gom.

Edmund Heza, województwo 
toruńskie:

— Często szuka się gwaran 
cji typu formalnego, na przy­
kład poprzez rotację władz 
partii. Takie gwarancje trze­
ba zawrzeć w statucie, ale oso 
biście sądzę, że są one za ubo 
gie. Chodzi o coś głębszego, 
o to żeby cała partia znalazła 
gwarancję w tym, co nazywa­
my codziennym działaniem, tu 
nie wystarczają zapisy w sta­
tucie, tu potrzebna jest siła 
wewnętrznego przekonania. 

Jeżeli partia chce się mienić 
awangardą klasy robotniczej, 
nasze działania muszą stać się 
w pełni wiarygodne. Trzeba 
po prostu nadać autentyczny 
charakter cechom partii, jaki 
mi są centralizm demokratycz 
ny, jedność partii w działaniu 
i swoboda dyskusji, kolegial­
ność i jawność życia partyj­
nego, wysoka jakość ideowo- 
moralna szeregów partii i jej 
władza oparta na zasadach 
marksizmu-leninizmu...

Zbigniew Kłosowski, woje­
wództwo wałbrzyskie:

— Ostatnie miesiące wyka­
zały dobitnie, że nie można na 
mi kierować dyrektywnie i z 
góry, że trzeba uwzględniać 
opinie i odczucia członków 
partii z najniższych organów 
Możemy zapewnić, że jeżeli 
nasze opinie i odczucia będą 
dostrzegalne, jeżeli nasz głos 
nigdy już nie będzie bezsku­
teczny, jeżeli nie będziemy 
musieli wybierać między ucz­
ciwym i ostrym partyjnym w 
dzeniem życia, a błędnie poj­
mowaną lojalnością wobec 
złych decyzji swych władz — 
będzie to gwarancja, że juz 
nigdy nie dojdzie do tak tra 
gicznych skutków, jakie przy 
niosła poprzednia polityka...

*

— Teraz, po zjeździe, ko­
niecznością staje się rzetel­
ność w realizacji przyjętych 
decyzji, rzetelna praca wszy­
stkich — powiedział na koń­
cowym posiedzeniu zjazdu 
członek Biura Politycznego 
Hieronim Kubiak przewodni­
czący zjazdowej komisji 
uchwał i rezolucji. Z tej rze­
telności i pracy rozliczy Ko­
mitet Centralny Krajowa 
Konferencja Delegatów. Suro­
wo, sprawiedliwie, nie tracąc 
z oczu przyszłości Polski.

Dzisiaj konferencja rozpo­
czyna obrady. Znaczenie ich 
polega właśnie na tym, że bę­
dzie to okazja do owego rze­
telnego partyjnego osądu co 
już zrobiliśmy a co zostało 
wciąż do zrobienia w wypeł­
nianiu postanowień historycz­
nego JX Zjazdu. (KAR)

IRENA FRĄCKOWIAK

Nauka 
i wypoczynek

Międzywojewódzka Szkoła Ak­
tywu ZSMP im. Stanisława Wa- 
lendowskiego w Mierzynie (Go­
rzowskie) działa dziesięć lat. 
Na obozach, seminariach i kur­
sach szkoli się tam i wypoczy­
wa młodzież z 16 województw 
Obecnie na trzydniowym kursie 
przebywają uczniowie szkół po­
nadpodstawowych z wojewódz­
twa konińskiego. Na zdjęciu: 
zajęcia w sali audiowizualnej.

Od roku 1978 trwa zaini­
cjowana przez „Głos 
Wielkopolski” rywaliza­

cja o lepszą jakość mieszkań 
w naszym regionie. Współor­
ganizatorami tego przedsię­
wzięcia jest m. in. miejsco­
we środowisko budowlane i 
spółdzielczość mieszkaniowa, 
patronuje mu Ministerstwo 
Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych. 
Jest to jedyna tego typu ry­
walizacja w Polsce, w której 
wyniku najlepiej wykonane 
standardowe bloki mieszkal­
ne oznaczane'są symboliczny­
mi znakami jakości pracy bu 
dowlanych — mianem „Do­
mów z jedynką” Laureatów- 
szukamy tylko wśród typo­
wych domów, mieszkalnych, 
wyróżniających się jakością.

Celem naszego przedsięwzię 
cia jest zachęcanie do su­
miennej i solidnej pracy za­
łóg budowlanych, rozbudza­
nie zawodowych ambicji. 
Chodzi nam o dokonanie oce 
ny normalnych domów wy bu 
dowanycb po prostu rzetel­
nie i terminowo z przecięt­
nych materiałów, które na­
brały wartości w rękach fa­
chowych wykonawców. W 
ciągu pięciu poprzednich edy 
cji rywalizacji znaleźliśmy na 
terenie Wielkopolski 35 ta­
kich budynków Na przełomie 
marca i kwietnia chcemy do­
konać oceny jakości budow­
nictwa mieszkaniowego w 
Wielkopolsce za rok 1983. Wy 
różniającym się ekipom wrę­
czymy tradycyjne znaki jako­
ści „Dom z jedynką” Na ła­
mach „Głosu” prezentować 
będziemy ludzi, którzy* wyróż 
nil i się w stawianiu tych o- 
biektów

Dzisiaj prezentujemy te 
domy, które zdaniem ich wy­
konawców (kombinatów bu­
dowlanych i inwestorów, czy- 
li spółdzielni mieszkaniowych) 
mają szanse na uzyskanie 
symbolicznego znaku jakości. 
Wszystkie- zostały wykonane, 
zasiedlone w roku ubieg­
łym. Zwracamy się do ich 
mieszkańców z prośbą o opi­
nie czy przedstawione propo 
zycje są trafne. W przypad­
ku gdyby ujawniły się jakie­
kolwiek usterki prosimy u- 
żytkowników o ich sygnalizo­
wanie, takie bowiem domy 
nie mogą uzyskać wyróżnie­
nia w naszej rywalizacji. 
Prosimy czytelników i rniesz 
kańców domów oraz wszy­
stkie zainteresowane osoby 
lub organizacje o zgłaszanie 
uwag na temat kandydatur, 
które prezentujemy poniżej, 
do 26 marca br. Koresponden 
cję prosimy przesyłać pod ad 
resem: „Głos Wielkopolski”, 
skrytka pocztowa 1074, 60-959

Prezentujemy kandydatów 
do znaku jakości 
Szósta edycja rywalizacji 

o lepsze mieszkania w Wielkopolsce
Poznań, z dopiskiem „Dom z 
jedynką”.

Do tytułu „Dom z jedyn­
ką” prezentujemy następują­
ce obiekty wybudowane w 
roku ubiegłym, a zgłoszone 
przez ich inwestorów:

POZNAŃSKIE
Budynek w Poznaniu 

przy ulicy Fabrycznej 40 
A i B, 19 mieszkań o po­
wierzchni użytkowej 1 057 
m kw Wykonawca: Za­
kład Budowlano-Remonto- 
wy Wojewódzkiego Związ­
ku Spółdzielni Mieszkanie 
wych.

Budynek w Śremie na 
Osiedlu Jeziorany 73, 30

Na zdjęciu: jeden z budynków kandydujących do tytułu „Dom 
z jedynką” — w Poznaniu przy ul. Fabrycznej 40A i B.

Fot. (2) „Głos” — R. Królak

mieszkań o powierzchni 
1 773 m kw. Wykonawca: 
Kombinat Budowlany Po­
znań — Północ

KALISKIE
Budynek w Kaliszu przy 

ulicy Asnyka 37, 28 mie­
szkań o powierzchni 1 534 
m kw. Wykonawca: Kom­
binat Budowlany w Kali­
szu

Budynek w Kaliszu przy 
ulicy Asnyka 35, 30 mie­
szkań o powierzchni 
1 635 m kw. Wykonawca: 
Kombinat Budowlany w 
Kaliszu.

Budynek w Kępnie na 
Osiedlu Odrodzenia nr 6, 
18 mieszkań o powierzch­
ni 1 138 m kw. Wykonaw­
ca: PBR — Kępno.

PIŁA
Budynek przy ulicy Łącz 

nej 21, 15 mieszkań o po­
wierzchni 717 m kw. Wy­
konawca: Kombinat Bu­
dowlany Piła.

Budynek nr 9 przy alei 
Powstańców Wielkopol­
skich, 40 mieszkań o po­
wierzchni 2 407 m kw. Wy 
konawca: Kombinat Bu­
dowlany Piła

KONIŃSKIE
Budynek w Słupcy przy 

ulicy Niepodległości 16, 
66 mieszkań o powierzch-

*ni 3 717 m kw. Wykonaw­

ca Kombinat Budowlany 
Konin.

Przy okazji prezentowane] 
listy kandydatur podkreśla­
my. że nie chodzi nam o 
wyszukiwanie za wszelką ce­
nę pretendentów do znaków 
jakości, lecz o wyróżnienie 
obiektów i zespołów wyko­
nawców. którzy rzeczywiście 
wyróżnili się rzetelną pracą 
na budowach Nie mamy,' e- 
kreślonego limitu znaków ja­
kości. Na przykład w ręku 
1979 przyznaliśmy 12 wyróż­
nień, w 1982 tylko 4. Jak bę­
dzie w tej edycji — nie 
domo, wiemy natomiast, . że 
znacznie zmniejszone były w 
roku minionym rozmiary, bu­

downictwa na terenie Wielko 
polski.

Po weryfikacji domów prze* 
mieszkańców ostatecznej se­
lekcji dokona jury, w skład 
którego wchodzą przedstawi­
ciele wykonawców, spółdziel­
czości mieszkaniowej i re­
dakcji .„Głosu Wielkopolskie­
go” Przypomnijmy, że w u- 
biegłym roku 60 laureatom ry 
walizacji, szef resortu przy­
znał odznaki „Zasłużonego 
dla Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowla­
nych”. ' .

Warto przypomnieć, iż nie­
które budynki wyróżnione 
znakiem „Domu. z jedynką” 
służą mieszkańcom już kilka 
lat. Zwracamy się zatem do 
mieszkańców oraz gestorów 
38 wyróżnionych w przeszło­
ści obiektów z apelem, aby 
przez właściwą ich eksploa­
tację utrzymać ich doibre 
imię. Nie wykluczamy, że 
wśród tych domów mogą zna 
leźć się takie, w których is­
totne wady wystąpiły dopie­
ro w trakcie kilkuletniej eks­
ploatacji. Może to być obec­
nie powodem nawet do ode­
brania znaków jakości. Szu­
kając kandydatur do kolej­
nych wyróżnień, prosimy za­
tem także o ewentualne syg­
nały w tej sprawie.

MAREK PRZYBYLSKI

Dokończenie ze str. 1

brego ucznia. Są oni przemę­
czeni; liczba godzin znaczna, 
materiał lekcyjny nieugrunto- 
wywany, program nauczania go 
ni, nauczyciel też. Gdy uczeń 
„wypuści” pewną część mater­
iału trudno mu to później nad­
robić. Nauczycielom (w wię­
kszości) brak czasu na indywi­
dualną pracę z uczniem; peda­
godzy szkolni często są „skocz­
kami”, .zastępującymi nieobe­
cnych kolegów. Zapracowani’ 
nauczyciele przegapiają zatem 
niekiedy moment, w którym 
dziecko „słabnie”, nie nadąża, 
opuszcza się w nauce i postę­
powaniu. To tendencje ogólne 
a przecież na psychice dziecka 
odbijają się też indywidualną 
cechy pedagoga — nieciepli- 
wość, nadmierna surowość, nie­
kiedy ewidentne błędy.

— Jak.a na przykład?
— Niełatwo tutaj „odkryć” 

coś nowego, ale na przykład: 
stopień, ocena z zachowania 
zaczyna zatracać swoje funk­
cje, skoro czasami zależy od 

ilości przyniesionej do szkoły 
makulatury, bo tym chce się 
mierzyć „społeczną” postawę 
ucznia; od przynależności do 
kół zainteresowań lub organi­
zacji działających w szkole. A 
z drugiej strony — za brak 
zeszytu dwója; za brak worka 
z pantoflami — dwója, za nie 
przyniesienie materiałów na 
zajęcia praktyczno-techniczne 
obniżanie stopnia. Te zajęcia, 
które winny bawić i uczyć sta­
ją się coraz częściej zmorą 
iczniów i rodziców. A już nie 
ma gorszej sytuacji, gdy po­
trzebne do zajęć przedmioty 
rodzice „zdobywają” sposobem 
i dziecko o tym wie. Oprócz 
bieganiny, nerwów, niekiedy 
złości dochodzą jeszcze u- 
szczerbki natury etycznej i mo 
ralnej.

— Powiedzieliśmy wiele o 
rodzicach i nauczycielach, a 
mnie się wydaje, że dzieci na­
szych „nikt” nie wychowuje. 
Rano do szkoły, gdz’e się tyl­
ko uczy i pilnuje; po południu 
— podwórze, rówieśnicy, tele­
wizor. Dziecko chodzi z klu­
czem na szyi, słyszy „idź do 

siebie, bo tato pracuje” — to 
przecież bardzo częste sytua­
cje. Ale skoro jesteśmy jeszcze 
przy nauczycielach — od nich 
bardzo wiele zależy...

— Oczywiście, nie wszystko, 
ale bardzo wiele. Są szkoły, 
gdzie liczba konfliktów, o któ­

NIE SZCZĘDZIĆ DZIECKU ZAINTERESOWANIA
rych mówimy jest znikoma, są 
też takie, gdzie jest to nagmin­
ne.

— Władze oświatowe chyba 
wiedzą wiele na ten temat. Są 
różne wizytacje, hospitacje...

— Często podczas takich wi­
zytacji pracę nauczycieli i 
szkoły ocenia się bardzo for­
malnie — na podstawie zapi­
sów w dokumentacji szkoły. 
Zresztą takie wizytacje nie 
dają prawdziwego obrazu.

— Przypuszczam, że niekie­
dy na postawie ucznia ważą 
też i incydenty, których zna­
czenie nie zawsze sobie uświa­
damiamy.

— Dzieci są bardzo wrażli­
we, niekiedy nadwrażliwe, ba­
cznie obserwujące. Ze swej 
pracy kuratorskiej przypomi­
nam sobie-taki przypadek, że 
zbieg niekorzystnych incyden­
tów doprowadził do „małej” 
katastrofy. Trafił do mnie chło­

pak, którego podczas waga­
rów przyłapano na kradzieży 
na targach. Zdaniem nauczy­
ciel^ dziecko było agresywne 
wobec nich i kolegów, wagary 
zdarzały mu się często. Zro­
biłem szczegółowy wywiad i 
okazało się, że chłopak się 
moczy. Matka chodziła z nim 
do lekarzy, którzy ustalili, że 
podłoże tego jest nerwicowe. 
Chłopak zaskoczony czymś no­
wym, nieznanym miał też opóź 
nioną reakcję, jąk gdyby „za­
cinał się”, ale gdy emocje opa­
dały kontaktował n/rmalnie. 
Matka powiedziała o tym wy­
chowawcy, który podczas 

lękcji straciwszy cierpliwość, 
nazwał chłopaka „zejscuchem”. 
Rówieśnicy potrafią być okrut­
ni, szkoła stała sśg dla niego 
katorgą.

— Reakcja to dość typowa, 
że dziecko nieuźnawane, szy­
kanowane szuka kontaktu z ró­

wieśnikami podobnymi mu lub 
izoluje się całkowicie. Sprawy 
o których mówimy są wielce 
złożone. Chciałbym pana, na 
zakończenie rozmowy — syg­
nału prosić o jakąś radę dla 
nas, rodziców. Co powinniśmy 
robić przede wszygtkim, by 
chronić dzieci przed sytuacja­
mi konfliktowymi?

— To oczywiste, choć teore­
tyczne — więcej czasu,, uwagi, 
zainteresowania nie tylko z 
okazji wywiadówek. Częstsze 
też powinny, być kontakty ro­
dziców ze szkołą; należy jed­
nak wystrzegać się konfliktów 

z nauczycielami, bo to niemal 
zawsze odbija się na dziecku. 
Przy niepowodzeniach — nie 
karać dodatkowo, dociekać 
cierpliwie i skrupulatnie przy­
czyn. Jeśli dziecku zaleci »•- 
jęcia wyrównawcze — bej dą­
sów i wahań posyłać je na nie. 
Jednocześnie — ale to też wy­
maga czasu — trzeba uczyć 
dziecko patrzenia na świąt 
twórczo, zachęcać do prze­
kształcania rzeczywistości, ąłe 
też i liczenia się z nią. Nie­
dorzeczności szkolne tłumaczyć 
należy taktownie, nie podwa­
żać autorytetu nauczyciela i nie 
szukać winy tylko u innych. 
No i rzecz jasna — bardzo 
ważny iest osobisty przykład.

To tyle takich zaleceń o^ńl?- 
nych. W szczególnych przypad­
kach rodzice nie powinni tią 
krępować i korzystać * wazei- 
kich form poradnictwa. Naeaa 
winogradzka Poradnia Rodzin­
na pomogła już wielu osobom, 
w sytuacjach, wydawajp «ią, 
beznadziejnych.

RozmawUl 
ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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(PAP) Komisja Praw Czło­
wieka ONZ, obradująca na 
40 sesji w genewskim Pała­
cu Narodów, zdecydowała nie 
rozpatrywać antypolskiej re­
zolucji, którą z inspiracji 
USA zgłosiły Włochy, RFN i 
Holandia. W ostatniej chwili 
dołączyła do nich Francja.

Mimo ogromnych nacisków 
państw NATO na członków 
komisji w kierunku przeforso 
wania 'na bieżącej sesji anty­
polskiej rezolucji, która m. 
in. zobowiązywałaby sekreta­
rza generalnego ONZ do 
przygotowania kolejnego ra­
portu na temat sytuacji w 
Polsce, komisja postanowiła 
oddalić rozpatrywanie tego 
wniosku do przyszłorocznej 
sesji. W genewskim Pałacu 
Narodów uznano powszech­
nie tę decyzję za istotny suk 
ces Polski 3 polskiej dyploma 
cji. Podkreśla się też, że jest 
to porażka USA i ich sojusz­
ników i NATO. USA wpraw

Komisja Praw Człowieka ONZ

Sprawa antypolskiej rezolucji 
odłożona do przyszłej sesji

cja Kuby zgłosiła wniosek, 
aby na tle raportu z-cy se­
kretarza generalnego Patri- 
cio Ruedasa i wniosków z 
dyskusji nie rozpatrywać da­
lej projektu antypolskiej re­
zolucji co najmniej do 41 
przyszłorocznej sesji Komisji 
Praw Człowieka ONZ.

Azie nie wpisały się jako au­
tor antypolskiej rezolucji, ale 
powszechnie było wiadomo, 
że były one inicjatorem tej 
kolejnej antypolskiej akcji w 
Komisji Praw Człowieka 
ONZ.
.Decyzje komisji poprzedzi­

ła dwugodzinna dyskusja nad 
celowością glosowania nad 
projektem rezolucji. której 
treść pozostawała w rażącej 
sprzeczności z ocenami na 
temat naszego kraju, zawarty 
mi w raporcie zastępcy se­
kretarza generalnego ONZ, 
Patricio Ruedasa, przedłożo­
nym komisji 6 bm.

Delegat Polski wyraził zdzi 
wienie przyłączeniem się w 
ostatniej chwili Francji do 
grona autorów rezolucji pisa­
nej według wzorów opracowa 
nych w Waszyngtonie i głów 
nej kwaterze NATO w Bruk­
seli Zwrócił on uwagę, że 
rząd francuski im więcej ma 
własnych problemów wew­
nętrznych i zewnętrznych, 
tym bardziej stąje się podat­
ny na poszukiwanie usprawie 
dliwień których wyrazem 
jest przyłączenie się Francji 
do współautorstwa antypol­
skiego projektu rezolucji.

W trakcie dyskusji delega-

Na 43 członków komisji, 17 
poparło wniosek Kuby (Buł­
garia. Chiny. Indie. Jordania 
Jugosławia, Kamerun. Kosta­
ryka. Kuba Libia Mozambik 
Nikaragua. NRD, Syria. Tan 
zania, Ukraina, Zimbabwe 
ZSRR), 14 głosowało przeciw 
•ko '(Argentyna. Filipiny 
Francja. Hiszpania, Holandia 
Irlandia, Japonia. -Kanada. 
RFN. Togo. Urugwaj, USA. 
W Brytania i Włochy), a 12 
wstrzymało się od głosu (Ban 
gladesz, Brazylia. Cypr, Fin­
landia. * Gambia, Kenia, Ko­
lumbia. Mauretania, Meksyk 
Pakistan. Rwanda i Senegal
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Po incydencie w Zatoce Biskajskiej

Madryt pragnie utrzymania 
dobrych stosunków z Paryżem 
Hiszpanie palq francuskie ciężarówki

Potępienie Gwatemali i Salwadoru
Obradująca w Gene­

wie Komisja Praw Człowieka 
ONZ przyjęła dwie rezolucje 
dotyczące masowego łamania 
praw człowieka w Gwatemali 
i Salwadorze i wzywające do 
zaprzestania sprzedaży broni 
tym państwom.

Rezolucja dotycząca Salwa­
doru, zgłoszona przez Holan­
dię, Hiszpanię i Jugosławię, 
została przyjęta większością 
24 głosów, przy 5 przeciwnych 
i 13 wstrzymujących się.

Zgłoszona przez Kanadę,, 1 
Irlandię rezolucja dotycząca 
Gwatemali została przyjęta 28 
głosami, przy 3 przeciwnych i 
11 wstrzymujących się. Rezo­
lucja oparta została na rapor-

cie przedstawiciela W. Bryta­
nii, hr. Colville, który mówi 
o masowych represjach, prze­
mocy przeciw ludności cywil­
nej, uprowadzeniach i aktach 
terroru jakie nasiliły się szcze­
gólnie od sierpnia 1983 r., to 
jest od czasu przewrotu woj­
skowego i objęciu władzy 
przez Oscara Mejię Victoresa 
Raport apeluje do wszystkich 
partii politycznych w Gwate­
mali, aby przestrzegały mię­
dzynarodowego prawa czło­
wieka i wzywa rząd do wyra­
żenia zgody na przybycie do 
Gwatemali przedstawicieli or­
ganizacji obrony praw człowie­
ka, które wyjaśniły by los za­
ginionych.

Zbrojenia Pentagonu obciążają gospodarkę

Sekretarz Komunistycznej Partii USA
krytykuje politykę R. Reagana

Konferencja pojedn ia w Lozannie

Prezydent Libanu A. Dżemajel 
spotkał się z przywódcy „Amal"

(PAP) Sekretarz generalny 
Komunistycznej Partii Stanów 
Zjednoczonych, Gus Hall po­
tępił stanowczo antyludową 
politykę wewnętrzną i zagra­
niczną Ronalda Reagana. Gus 
Hall wystąpił w Uniwersyte­
cie Stanford. Podkreślił, że 
rząd USA w czasie kiedy mó­
wi o dążeniu do pokoju i roz­
brojenia, nasila wyścig zbro­
jeń atomowych.

Gus Hall wskazywał, że rząd 
Reagana posługuje się kłam­
stwem. Tak było w czasie na­
jazdu na Grenadę. Tak jest 
w przypadku mieszania się w 
wewnętrzne sprawy Angoli, 
Salwadoru i prób destabiliza­
cji sytuacji wewnętrznej Nika­

ragui. Jednocześnie rząd USA 
złudnie wierzy, że można wy­
grać wojnę atomową.

Sekretarz generalny KP 
USA podkreślił, że ogromne 
wydatki na zbrojenia bardzo 
obciążają gospodarkę i są przy­
czyną kryzysu. Deficyt bud­
żetowy USA wynosi 200 mld 
doi., a w handlu zagranicznym 
zbliża się do 100 mld. Gus Hall 
wskazywał, że w kraju 10 min 
ludzi pozbawionych jest pracy, 
a 6 dalszych min pracuje w nie­
pełnym wymiarze godzin. Co 
piąte dziecko w USA kładzie 
się spać o głodzie, a w tym 
czasie Pentagon wydaje setki 
miliardów dolarów.

(PAP) Powołując się na do­
brze poinformowane źródła w 
Lozannie. AFP podaje, że w 
czwartek przed południem 
doszło tam do spotkania pre 
zydenta Libanu, Amina Dże- 
majela z Nabihem Berri, sto­
jącym na czele szyickiej mi­
licji „Amal”. W spotkaniu, 
które odbyło się w hotelu 
Beau Rivage. gdzie toczą się 
obrady konferencji pojedna­
nia narodowego w Libanie, 
uczestniczył także przywódca 
druzów Walid Dżumblatt oraz 
wiceprezydent Syrii Abd-al 
Halim Chaddam. Od chwili 
rozpoczęcia obrad konferencji, 
tj. od poniedziałku. Berri od­
mawiał udziału w bezpośred­

nich rozmowach z Dżemaje- 
lem, uzależniając takie spot­
kanie od ustalenia odpowie- 
dziedzialności *a bom bar do wa 
nia Bejrutu i rejonu gór 
Szuf.

Jakkolwiek dotychczas nie 
'nadeszły żadne informacje o 
wynikach rozmów Berri — 
Dżemajel, to jednak już sam 
fakt, iż do tego spotkania do­
szło. należy uznać za pozy­
tywny objaw w konsultac­
jach na temat pojednania w 
Libanie, gdyż Berri był je­
dynym spośród 8 uczestników 
konferencji lozańskiej, który 
odmawiał bezpośrednich roz­
mów z Dżemajelem.

Komentarz „Krasnoj Zwiezdy"

Gloryfikacja nazistów w RFN 
służy militaryzacji kraju

Sytuacja w Hondurasie może
przekształcić się

(PAP) W programie tele­
wizyjnym stacji „ABC” ame­
rykański dziennikarz F 
Francis oświadczył, że maso­
wa koncentracja wojsk ame­
rykańskich w Hondurasie 
przypopiina Wietnam, z okre 
su, kiedy USA prowadziły 
tam wojnę.

Główną rolę w strategicz­
nych planach USA w Hon-

w otwartą wojnę
d u rasie przywiązuje się do 
bazy w Comayagua. gdde 
gromadzone będą zapasy ra­
kiet, bomb i amunicji nie­
zbędnych do uderzenia tak­
tycznego na Nikaraguę i 
Salwador jeśli sytuacja w 
tych państwach będzie „za­
grażać bezpieczeństwu Sta­
nów Zjednoczonych” — po­
wiedział Francis

(PAP) Podtrzymywanie więzi 
z nazistowską przeszłością, at­
mosfera psychozy wojennej 
nasilanej w RFN przez siły 
prawicy, ułatwia kołom rzą­
dzącym w Niemczech zachod­
nich prowadzenie polityki mi­
litaryzacji kraju i aktywnego 
uczestnictwa republiki w wy­
ścigu zbrojeń.

Do wniosku takiego dochodzi 
„Krasnaja Zwiezda” w arty­
kule omawiającym stosunek 
władz RFN do sił nazistowskich 
i neonazistowskich. Psychozie 
militarnej, której celem jest 
usprawiedliwienie zakrojonych 
na szeroką skalę przygotowań 
wojennych towarzyszy glory­
fikacja nazistowskiej przeszło­
ści, która stała się źródłem naj 
krwawszej z wojen — pisze 
dziennik. Obecnie zwolennicy 
Hitlera dysponują Znacznymi 
środkami propagandowymi. W 
RFN ponad 90 wydawnictw 
publikuje literaturę neonazi­
stowską a ponadto liczne u-

Broń laserowa 
dla Bundeswehry

(PAP) Najdalej w 1986 r., 
a więc za dwa lata, zachod- 
nioniemiecka Bundeswehra 
znajdzie się w posiedaniu bro 
ni laserowej.

Jak ujawnił deputowany do 
Bundestagu z ramienia CDU 
— Bernt Wilz, pracę nad wpro 
wadzeniem tych rodzajów 
broni, przeznaczonych do ośle 
piania załóg lub niszczenia 
szybko poruszających się ce­
lów — lekkich czołgów, śmi­
głowców, samolotów bojo­
wych i pocisków manewrują­
cych są bardzo zaawansowane, 
a wyniki uzyskane przez za- 
chodnioniemieckich konstruk­
torów i ekspertów przewyż­
szają nawet rezultaty osiągnię 
te w tej dziedzinie przez prze 
myel zbrojeniowy USA.

(PAP) Rozpoczął się ostatni 
etap dorocznej batalii o naj­
wyższe wyróżnieniia Amery­
kańskiej Akademii Sztuki Fil­
mowej, które zostaną wręczo­
ne już po raz 56 podczas wieł 
klej gali w Los Angeles 9 
kwietnia W polu pozostało już 
po 5 konkurentów do tych na 
gród w każdej kategorii.

Lwią część tzw nominacji 
do Oscarów zgarnął głośny ko 
mędiowy melodramat debiu­
tanta. Jamesa Brooksa. wpro­
wadzony jelenią na ekrany 
film „Czułe słówka”. Na dru­
gim miejscu uplasował sfię 
obraz „The Rigłit Stuff”, bę­
dący eposem o pierwszych 
amerykańskich kosmonautach. 
Zebrał on 8 nominacji wyprze 
dzając również z uznaniem 
przyjęty przez krytykę i pu- 
bl icznoś ć na jnowszy W m
Ingmara Bergmana „Fanny 

i Aleksander” z 6 nominacjami. 
Natomiast Okrzyczany film 
Barbry Sbreiwatnd, oparty na 
pnoma Jsacm Sengera „Yentr,

w którym wystąpiła ona w 
potrójnej roli jako producent- 
ka, reżyserka i odtwórczyni 
głównej roli, zebrał tylko 5 no 
minacji do Oscara, w tym 2 
za piosenki, lecz ani jednej 
dla samej Barbry.

Wstępna selekcja kandyda­
tów do Oscarów ujawniła nie­
obecność niektórych filmów, 
dotąd uważanych za fawory­
tów w tej batalii.. I tak „Pow­
rót Jedi”, stanowiący trzecią 
część „Gwiezdnych wojen”, 
George Lucasa, uzyskał z tru 
dem tylko 4 nominacje i to 
tylko w kategoriach drugorzęd 
nych — osiągnięć technicznych. 
Zabrakło „Zeliga” Woody Alle 
na i „Króla Komedii” Marti­
na Scorsesa.

W kategorii filmów zagrani­
cznych, kontrkandydatem fa­
woryzowanego dzieła Bergma 
na są hiszpański obraz „Car­
men”, francuski „Między na­
mi” (Coup de foudrs), wę­
gierski „Rewolta” i algierski 
„Bal”, nakręcony przez wło-

(PAP) Hiszpański minister 
spraw zagranicznych. Fernan 
do Moran wyraził pogląd, że 
aczkolwiek rząd hiszpański 
nie aprobuje sposobu, w ja­
ki francuska straż przybrzeż 
na rozprawiła się z rybaka­
mi hiszpańskimi, którzy wply 
nęli na wody terytorialne 
Francji, to jednak. Madryt 
pragnie utrzymać dobre sto­
sunki z Paryżem. Moran za­
znaczył jednak, że rząd hisz­
pański wystąpi do trybuna­
łów międzynarodowych, jeśli 
okaże się, że Francuzi nie 
wypłacili należytego odszko­
dowania zranionym ciężko ry 
bakom, hiszpańskim. Rannych 
zostało 9 rybaków.

grupowania neonazistowskie 
dysponują 53 gazetami i dzien- 
nikam.i, Wszystko to jest je­
szcze jednym dowodem tego, 
że wrogie idee neofaszystów 
są w RFN bez przeszkód roz­
powszechniane. Jest to uwa­
runkowane przede wszystkim 
polityką Bonn, zmierzającą do 
faktycznego pobudzenia dzia­
łalności nenonazistów, do pod­
trzymywania więzi Niemiec 
zachodnich z przeszłością 
Trzeciej Rzeszy.

Rozniecając w kraju psy­
chozę wojenną, strasząc ra­
dzieckim zagrożeniem militar­
nym — pisze „Krasnaja Zwie­
zda” — siły prawicowe Nie-» 
mieć zachodnich próbują reha­
bilitować nazistowską prze­
szłość, dowieść słuszności jej 
odradzania. Praktycznie zespa­
lają się one przy tym z naj­
bardziej agresywnymi kręgami 
imperializmu światowego, któ­
rych polityka zagrąża poko­
jowi i bezpieczeństwu na ca­
łym świecie.

F Moran, który przemawiał 
przed jedna z komisji parla­
mentarnych powiedział, że 
francuskie wyjaśnienia w spra 
wie użycia broni wobec ry­
baków hiszpańskich są nie­
wystarczające.

Żandarmeria hiszpańska kon 
wojuje- od wtorku ciężarówki 
z państw EWG wjeżdżające 
z obszaru Francji na teren 
Hiszpanii Przeszło 10 tych 
ciężarówek, głównie francus­
kich, zostało poprzednio podpa­
lonych przez rozwścieczonych 
Hiszpanów, pragnących się w 
ten sposób „odkuć” za ostrze­
lanie rybaków. Policja are­
sztowała co najmniej 15 osób.

40 lat temu powstała 
Armia Polska w ZSRR

(PAP) Przed 40 laty w mar 
cu zakończono ostatecznie 
formowanie 1 korpusu. W 
tej sytuacji Związek Patrio­
tów Polskich- zwrócił się do 
rządu radzieckiego z prośbą o 
wyrażenie zgody na rozwinię 
cie 1 Korpusu Polskich Sił 
Zbrojnych w ZSRR w Ar­
mię Polską

16 marca 1944 r. Rada Ko­
misarzy Ludowych ZSRR za­
aprobowała prośbę ZPP. Ofi­
cjalny komunikat w tej spra­
wie ukazał się 19 marc^i 1944 
roku. Dowódcą armii został 
gen. Zygmunt Berling, zastęp 
cą dowódcy do spraw linio­
wych gen. Karol Świerczew­
ski, zastępcą do spraw poli- 
tyczno-wychowawczych gen. 
Aleksander Zawadzki.

Przypomnij my, że jednostki 
korpusu ze Smoleńs-zczyzny, a 
3 dywizji piechoty z obozu w 
Sielcach nad Oką, zostały do

połowy kwietnia 1944 r. prze­
rzucone transportem kolejo­
wym na Ukrainę w rejon Ży 
tomierza i Berdyczowa. Po 
przybyciu na Ukrainę siły 
główne Armii Polskiej w 
ZSRR podporządkowane zo­
stały 1 Frontowi Ukraińskie­
mu. W okresie miesięcznego 
pobytu na Ukrainie zapadły 
dalsze, ważne decyzje w spra 
wie rozwoju armii Wkrótce 
nastąpiło tu przeformowanie 
dowództwa i sztabu korpusu 
w sztab armii oraz rozwinię­
cie niektórych oddziałów i 
pododdziałów w większe jed­
nostki organizacyjne. Konty­
nuowano szkolenie bojowe i 
polityczne wojsk i sztabów. 
Przy dowództwie armii utwo 
rzono polski sztab partyzan­
cki, którego zadaniem była 
koordynacja . działalności lu­
dowej partyzantki, zaopatry­
wanie jej w broń, sprzęt, le­
karstwa itp.

Pakistan nie chce 
rozmów z Afganistanem

(PAP) Prezydent Pakistanu 
Ziaul Haq w czasie rozpoczę­
tej przed dwoma dniami po­
dróży po kraju, wystąpił w 
czasie konferencji prasowej • 
w Pasżawarze — mieście w 
przygranicznej prowincji pół- 
nocnozachodniej. przedstawia­
jąc własną ocenę podstawo­
wych problemów polityki we 
wnętrznej i zagranicznej kra­
ju.

Jak wynika x informacji 
agencyjnych Ziaul Haq wie­
le uwagi poświęcił kwestii af 
gańskiej i sytuacji wokół Af­
ganistanu Prezydent Pakista­

nu powtórzył znane tezy Is­
lamabadu świadczące o tym, 
iż władze pakistańskie prze­
kreślają wszelkie konkretne 
propozycje, które w efekcie 
miałyby prowadizić do norma 
lizacji dwustronnych stosun­
ków z ARD i złagodzenia na­
pięć w rejonie Ziaul Haq 
przyznając iż sporne kwestie 
można rozwiązać jedynie po­
przez środki polityczne, jed­
nocześnie wykluczył jakąkol­
wiek możliwość nawiązania 
bezpośrednich rokowań z rzą 
dem Afganistańskiej Republi­
ki Demokratycznej.

Chiny stawiają na rowery
(PAP) Dziennik „Żenmin 2y- 

pao” informuje, że w ciągu naj 
bliższych 7 lat Chiny zamierza­
ją wyprodukować 269 min ro­
werów.

W 1990 r. Chiny mają mieć 
400 min. rowerów. Jeden ro­
wer przypadać będzie na mniej 
niż 3 mieszkańców ChRL.

Kto zdobędzie Oscary?
ben”. Na 11 nominacji do 
Oscarów złożyły się aż dwie 
za najlepszą pierwszoplanową 
rolę żeńską dla, Shirley Mac 
Laine i Debry' Winger, gra­
jących matkę i córkę. Mac 
Laine otrzymała w swej karie 
rze 4 nominacje, ale - mie do-

po
czekała się żadnego / Oscara,

skiego reżysera Ettore Scola.
O miano najlepszego filmu 

anglojęzycznego poza filmem 
„Czułe słówka” opowiadają­
cym o radościach i niesnas- 
kaclj między matką i córką, 
ubiegają się wspomniana epo­
peja o astronautach obraz za 
tytułowany „The Big Chill”. 
film gorzki o spotkaniu
wielu latach grupki kolegów, 
kontestatorów z lat sześćdzie­
siątych, następnie „The Dres- 
ser”, opowiadający o stosun­
kach między szekspirowskim 
aktorem i jego garderobia­
nym oraz „Tender Marcias” o 
zawiedzionej piosenkarce, ogar 
niętej nałogiem alkoholizmu.

Film „Czułe słówka”, który 
okazał się, wielkim sukcesem 
ekranowym, uhonorowany zo­
stał, już licznymi nagrodami 
stowarzyszeń krytyków fil­
mowych, w tym „Golden glo-

' jej konkurentka i partnerka
otrzymała w zeszłym roku
nominację za film „Oficer i
dżentelmen”, również nie 
uwieńczoną pełnym sukce-
sem. Rzadko się zdarza, aby 
do nagrody w jednej kategorii 
kandydowały aż dwńe aktor­
ki z tego samego filmu. Po­
dobnie, do Oscara za drugo­
planową rolę męską, kandy­
duje z tego filmu również 
dwóch aktorów,' w tym Jac? 
Nicholson, odtwarzający po­
stać zmewieściałego eks-astro- 
nauty,

W stawce konkurentów do 
nagrody za pierwszoplanową 
rolę męską znalazło się aż 4 
Anglików, którym jak się zda 
je przetarł w zeszłym roku 
szlak Ben Kingsley, niezapom 
niany Gandhi. Są to Mi- 
chael Caine, Tom Conti oraz 
grający w filmie „The Dresset” 
Tokm Courtenay i Albert Fin- 
ney. Wśród wyróżnionych no 
minacją do hagrody za dru­
goplanową rolę żeńską znalaz­
ła się popularna niegdyś pio­
senkarka Cher, grająca lesbij 
kę u boku Maryl Śtreep w 
„Silkwoodnn”.

Film „Czułe słówka”, poza 
4 nominacjami aktorskimi f 
nominacją do miana najlepsze 
go obrazu roku, zebrał „pun­
kty w następujących katego 
riach: reżyseria (dlą Jamesa 
Brooksa), kierownictwo arty­
styczne, montaż, oryginalna 
oprawa muzyczna, zdjęcia 
dźwięk i scenariusz będący 
adaptacją wcześniej powstałe­
go dzieła literackiego.
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Okręgowa Spółdzielnia Mleczar­
ska w Wałczu (Pilskie) skupuje 
dziennie około 55 tysięcy litrów 
mleka i przerabia ten surowiec 
na masło, twaróg, maślankę, ke 
fir, ser twardy i mleko spożyw­
cze Ostatnio zakład zmoderni­
zowano. Na zdjęciu: nowa linia 
rozlewająca mleko spożywcze.

Fot. „Głos” — R. Królak

Silniki okrętowe ze znakiem 
HCP trafiały do Związku Ra­
dzieckiego od samego początku 
ich produkcji, czyli przez cale 
ćwierćwiecze. W zdecydowanej 
większości był to eksport po­
średni, co znaczy,z iż silniki do­
starczano polskim stoczniom, 
które je montowały na stat­
kach, eksportowanych nastę­
pnie do ZSRR. Łącznie pod 
banderą radziecką pływa oko­
ło 400 statków polskiej pro­
dukcji, napędzanych silnikami 
pochodzącymi z Poznania. Sil­
niki te mają moc w przybli­
żeniu wynoszącą 2 700 000 KM!

Statki wytwarzane na ek­
sport do Kraju Rad są wypo­
sażane nie tylko w silniki na­
pędu głównego, lecz także w 
zespoły prądotwórcze oraz 
sprężarki powietrza rozrucho­
wego, produkowane w HCP. 
Są to więc całe siłownie, dos­

Lech bliski finału PP
W pierwszym z dwóch pół­

finałowych meczów piłkarskie­
go Pucharu Polski Lech Doko­
nał w Chorzowie Ruch 1:0 
(0:0). Zwycięską bramkę dla 
poznańskiej drużyny zdobył w 
67 min. Miłoszewicz. Sędzio­
wał A. Jarguz z Suwałk. Wi­
dzów 8000 Zespoły wystąpiły 
w następujących składach:

RUCH: Wandzik, Jaworski, Wa- 
lot, K. Gawara, Fornalik,. Wa- 
rzyclia, Nowak, M Szewczyk, Wa­
liczek, Siudek, Mikulski (od 64 
min. Grzybowski).

LECH: Pleśnierowicz, Pawlak, R. 
Szewczyk, Adamiec, Barczak, J. 
Bąk, Jakołcewicz, Miłoszewicz, 
Kofnyt (od 78 min. G. Łazarek), 
Niewiadomski (od 64 min. Oblew- 
ski), Okoński.

Obie drużyny zaczęły mecz 
ostrożnie. mvślac bardziei o 
asekuracji własnej bramki niż 
akcji, która mogłaby od ra­
zu, na początku zaskoczyć ry­
wali. Przez 15 minut linia o- 
graniczajaca pole karne była 
zanora nie do sforsowania. 
Dopiero po upływie kwadran­
sa coś się zaczęło dziać. Naj­
pierw chorzowianin M. Szew­
czyk groźnie strzelił z 20 me­
trów, a w rewanżu J. Bąk za­
trudnił w podobnej sytuacji 

Pożegnanie z ligową koszykówką
pośrednich meczów między za' 
interesowanymi drużynami. 
Najlepszym legitymuje się 
drużyna krakowska, drudzy są 
sosnowiczanie, a trzecie miej­
sce zajmuje zespół z Wałbrzy­
cha. Taka też byłaby kolej­
ność gdyby wszystkię wymie­
nione zespoły wygrały swoje 
mecze.

Jeden z tych pojedynków 
decydujących o wicemistrzo­
stwie Polski odbędzie się w 
Poznaniu. Lech podejmuje 
Zagłębie. Goście mają o co 
walczyć i dołożą wszelkich 
starań by rozstrzygnąć poje­
dynek na swoją korzyść. Są 
zresztą jedynym zespołem, któ 
remu udało się pokonać Lecha 
w Poznaniu. Nie są bez szans 
na powtórzenie tego sukcesu. 
Lechici natomiast z prestiżo­
wych względów nie mogą so­
bie pozwolić na porażkę. Nie 
wypada, by mistrz kończył 
rozgrywki schędząc z parkietu 
pokonany. Poznaniacy świado­
mi zresztą, że ich miniony 
występ ze Śląskiem nie był

W sobotę rozegrana zosta­
nie ostatnia kolejka spotkań 
ekstraklasy koszykarzy. Po­
żegnamy się z ligową koszy­
kówką, którą ponownie emo­
cjonować się będziemy dopiero 
jesienią. Większość rozstrzy­
gnięć w bieżącym sezonie za­
padła już wcześniej. Od po­
nad dwóch tygodni znamy mi 
strza Polski, którym ponownie 
został Lech, wiadomo też kto 
będzie musiał toczyć barażo- 
we zmagania o miejsce w I 
lidze. Nie są natomiast jeszcze 
znane drużyny, które obok Le­
cha staną na podium mi­
strzostw Polski. Do srebrnego 
i brązowego medalu kandydu­
ją trzy zespoły: Wisła, Zagłę­
bie i Górnik. Wyniki ostatnich 
meczów zadecydują o obsadzie 
poszczególnych miejsc.

Sprawa jest bardzo skom­
plikowana bowiem wszystkie 
te zespoły mają obecnie je­
dnakowy dorobek punktowy. 
Gdyby podobnie było po osta­
tniej kolejce spotkań, wtedy 
decydować będzie bilans bez­

tarczane przez te zakłady na 
radzieckie statki. Siłownie te 
pracują na drewnowcach. 
chłodniowcach, statkach ry­
backich, szkoleniowo-towaro-

400 radzieckich
statków

z silnikami HCP
wych oraz słynnych „marszał­
kach”, czyli serii sześciu stu- 
tysięczników, typu ropoma- 
sowców. Kilka silników głów­
nych z zakładów „Cegielskie­
go” napędza też statki pasa­
żerskie produkcji NRD, prze­
znaczone dla odbiorców ze 
Związku Radzieckiego.

Wandzika. Ten strzał jak­
by zachęcił lechitów do bar­
dziej zdecydowanych akcji. I 
rzeczywiście Okoński oraz Nie- 
Wiadomski znacznie częściej 
dochodzili do piłki , W rezul­
tacie K. Gawara i Walet mie­
li trochę pracy w okolicach 
własnej bramki...

Piłkarze Ruchu nie potra­
fili w tym okresie gry przę- 
orowadziĆ iakieeoś sensowne­
go ataku ale niespodziewanie 
dwukrotnie byli o krok od 
zdobycia gola Stało się- to za 
sprawą dwóch prostych błę­
dów defensorów Lecha a zwła­
szcza Pawlaka, który dosłow­
nie wyłożył piłkę Siudkowi i 
Mikulskiemu Na szczęście dla 
Lecha chorzowianie bvli tvm 
tak zaskoczeni, że zachowali 
się jak nowicjusze Pierwszą 
połowę poznaniacy zakończyli 
jednak mocnym akcentem: 
Kofnyt z Jakołcewiczem wzo­
rowo rozegrali piłkę i gdyby 
ten drugi lepiej przyłożył się 
do strzału, wówczas mogło 
być 0 ■ 1

Pierwsze minuty druaiei Do­
łowy wskazywały, że gospoda­
rze wvszl! na boisko z mo­
cnym postanowieniem zmia­
ny wvniku Dużo nie bra­
kowało bv na nowi tanie” 
M. Szewczyk otworzył kon­

Nowocześniej

Jedyna bezpośrednia dosta­
wa silników okrętowych była 
w latach 1968-1972. W tym 
czasie do trzech stoczni ra­
dzieckich wysłano z Poznania 
12 silników.

Wszystkie silnikowe transak­
cje są wysoce rentowne. Sta­
nowią dla zakładów dobry in­
teres. W ostatnim dziesięciole­
ciu „Cegielski” sprzedawał 
kontrahentowi radzieckiemu 
także części zamienne do sil­
ników okrętowych, agregato­
wych oraz sprężarek. Roczna 
wartość tych transakcji wyno­
siła 5-6 min rubli. W najbliż­
szych 'latach współpraca ze 
Związkiem Radzieckim będzie 
kontynuowana. Zawarty ostat­
nio kontrakt przewiduje zwię­
kszenie dostaw' silników agre­
gatowych oraz dalsze dostawy 
silników napędu głównego i 
sprężarek (mod) 

to chorzowian. Jeeo ude­
rzenie było minimalnie nie­
celne Ten sam zawodnik no 
chwili wystąpił,w zupełnie in­
nej roli powstrzymując szar­
żującego Okońskiego w rogu 
własnego pola karnego. Trze­
ba przyznać że właśnie M 
Szewczyk sprawił poznania­
kom najwięcej kłopotów. Był 
aktywny szybki, wszędobylski

Przełomowym momentem 
spotkania była 64 minuta 
Trenerzy obu drużyn' zdecy­
dowali się ha zmiany (weszli 
Oblewski i Grzybowski) i do 
chwili Pawlak zrehabilitował 
się za ..niedoróbki” w T po­
łowie. dynamicznym rajdem i 
precyzyjnym podaniem do Mi- 
łoszewicz^t. który z bliska po­
konał Wandzika Rezultat 1:0 
sa t vsf a kc łonowa ł oc zv wi ści e
podopiecznych trenera W. La 
zarka. którzy już do końca 
spokojnie kontrolowali grę 
odnosząc całkowicie zasłużo­
ne, zwycięstwo Obecny na me 
czu Antoni Piechniczek po­
twierdził tę opinię.

Lech od początku do koń­
ca panował nad sytuacją, a 
co ważniejsze, w odpowiednim 
momencie skutecznie skontro­
wał.

ADAM BARTECZKO

udany obiecują w meczu z 
Zagłębiem znacznie lepszą po­
stawę. Zapowiada się więc in­
teresujące widowisko.

Mecz Lech — Zagłębie roz- 
pocznie się w „Arenie” o godz. 
17, a wcześniej — o godz. 
15.30 odbędzie się równie cie­
kawie zapowiadające się spot­
kanie drużyn old-boyów Poz­
nania i Warszawy. Będzie to 
rewanż za pojedynek, który w 
styczniu rozegrany został w 
stolicy. Wtedy minimalnie le­
psi okazali się poznaniacy. Jak 
będzie teraz? Pewne jest tyl­
ko, że w obu zespołach zoba­
czymy wielu świetnych zawo­
dników, którzy brylowali na li 
gowych parkietach kilkanaście 
lat temu.

W Pucharze Ligi koszyka- 
rek dojdzie do derbowego spot 
kania AZS — Lech. Choć 
nieco lepiej spisują się w tych 
rozgrywkach leciutki, szanse 
obu drużyn, wydają się być 
wyrównane. Mecz rozpocznie 
się w sobotę o godz- 11 w sali 
przy ul. Młyńskiej, (wił)

Piątek 16 III
PROGRAM I

6.00 — TTR;
6.30 — TTR — Fizyka, sem 4
8.10 — Geografia, kl. 6 i 7;
9.00 — Transmisja z otwar­

cia obrad Krajowej Kon­
ferencji Delegatów PZPR;

11.55 — „Wiedza obywatelska”
12.50 — Praca — technika, kl. 

4 — Budujemy dom;
13.30 — TTR;
14.00 — TTR — Biologia —
15.05 — „W szkole i w domu";
15.25 — NURT;
15.55 — Program dnia;
16.00 — „Telekino”;
16.30 — DT .— Wiadomości;
16.45 — Dla młodych widzów: 

„Encyklopedia TDC”;
17.05 — Dla dzieci: „Piątek z 

Pankracym”;
17.30 — „UFO” — polski film 

fabularny;

12.00 — Kierunek Pomorze — 
wojskowy film dokumen­
talny;

12.30 — Studio Krajowej Kon 
ferencji Delegatów PZPR;,

13.00 — Kamienie mówią po 
polsku;

13.30 — Na estradzie i w za­
kładzie: Mielec;

14.30 — Z filmoteki 40-lecia 
„Leonid Teliga”;

15.15 — DT — Wiadomości;
15.30 — Adres — Partia — 

rep. filmowy;
15.30 — W święcie ciszy;
16.00 — Czerwone i czarne 

(4), serial prod ZSRR;
17.05 — Studio Sport;
18.00 — Być we dwoje, czyli 

piosenki na dwa głosy;
18.30 — Studio Krajowej Kon 

ferencji Delegaitów PZPR;
19.00 — Dobranoc,
19.30 — Dziennik;
20.00 — Szczęśliwy jak Ulis­

ses; film fab. prod. fran.;
21.30 — Wiadomości sporto­

we;
21.45 — Studio Krajowej Kon 

ferencji Delegatów PZPR;
22.00 .— Sprawy na dziś i 

jutro*
22.50 — Telefon zaufania;
23.35 — Kino nocne — Niesa­

mowita historia z 'happy 
endem — film ang.

18.30 — Studio Krajowej Kon­
ferencji Delegatów PZPR;

19.00 — Dobranoc „O dobrej 
Apolince”;

19.10 — „Piosenki z fonoteki”
19.30 — Dziennik;
20.00 — Studio Krajowej Kon­

ferencji Delegatów PZPR;
21.00 — „Bez początku i bez 

końca” (4) — film produ­
kcji CSRS reż. Miloslav 
Luther; *

22.10 — Dziennik;
22.45 — Teatr Telewizji — An 

toni Czechow „Niedź­
wiedź”;

23.15 — Spotkanie z gwiazdą
23.55 — DT — 24 godziny;

PROGRAM II

16.55 — Program dnia;
17.00 — DT — Wiadomości — 

telefon „dwójki”;
17.10 — „Ludzie .i ich pasje” 

— Teatr pod Brochotką; -
17.30 — Studio górnicze „Fi­

lar”;
18.00 — „Promocje ekranowe 

Henryka Kluby” (5);
18.30 — Teleskop;
19.00 — Przeboje „dwójki”;
19.10 — „Kibic doskonały” (2);
19.30 — Dziennik;
20.00 — Studio Krajowej Kon­

ferencji Delegatów PZPR;
21.00 — Za kierownicą;
21.15 — DT — Wydarzenia, 

telefon „dwójki”;
21.30 — Koncert pieśni Os­

trowskiego;
22.30 — „Opowieści e miłoś­

ci” (3) „Kobieta w bieli”;

Sobota 17 III

PROGRAM I

6.00 — TTR — Fizyka — 
sem 2 — Prawa gazowe;

6.30 — TTR — Biologia — 
sem 2 Owady;

7.00 — TTR — Języtk polski 
— sem. 4 S. Wyspiański

„Wesele” — sceny sym­
boliczne;

7.30 — TTR — Matematyka 
— sem 4 — Kąt dwóch 
wektorów;

8.00 — Poradnik rolniczy;
8.30 — Tydzień na działce;
8.55 — Program 'dnia;
9.00 — Sobótka oraz film: 

„Spadła z obłoków” (7);
10.30 — Studio Krajowej Kon 

ferencji Delegaitów PZPR;
10.35 — Historia dramatu poi 

skiego Tadeusz Rittner 
„Lato”, ret. Stanisław He­
banowski,

PROGRAM II

9.00 — Premiera w dwójce 
— Szczęśliwy jak Ulisses 
— film prod. franc.;

10.30 — NURT — Działalność 
zespołów uczniowskich z 
cyklu: Organizacja życia 
uczniów;

11.00 — NURT — Trafność 
sprawdzania i oceniania 
z cyklu: Sprawdzanie 
osiągnięć uczniów;

11.30 — NURT — Portret li­
teracki a kreacja aktor­
ska z cyklu: Aktualne pro 
bierny edukacji polonis­
tycznej;

SOBOTA W DWÓJCE

12.00 — Powitanie z Katowic;
12.10 — Czym żyje kraj?;
12.15 — Pan Bocianowski — 

reportaż;
12.35 — 5 — 10 — 15 zespół 

Dom przedstawia,
14.05 — Wideoteka;
14.40 — Inżynierska odyseja 

(1) — film seryjny prod. 
CSRS;

15.25 — Turniej życzliwych;
16.00 — Tropami mitów — 

film dokumentalny;
16.50 — Gdzie się podziali lu­

dzie życzliwi? — repor­
taże;

17.40 — Religie i kościoły w 
Polsce — Prawdą, pracą, 
walką — Kościół Polsko- 
Katolicki;

18.30 — Spotkania z kulturą;
19.00 — Muzyczny koktajl Je­

rzego — program muzycz 
ny;

19.36 — Dziennik;
26.00 — Sobotni wieczór w 

dwójce,
20.15 — Czy można ćwiczyć do- 

/broć. czy można uczyć 
zła? — reportaże;

21.15 — Fragment z życiory­
su — rozmowa z tow. 
Zbigniewem ■ Hanfem, 
członkiem KC PZPR, de 
legatem na IX Zjazd;

21.30 — Teatr w szopie;
22.06 — Kino dorosłych: Na- 

na — serial prod. franc.;
22.55 — Znane i łubiane — 

program rozrywkowy.

Niedziela 18 III

6.30 — TTR — Matematyka, 
sem 4 — Kąt dwóch wek 
torów;

7.25 — Alarm przeciwpoża­
rowy trwa;

7.35 — W naszej rodzinie — 
Wszechnica rodziny wiej­
skiej;

7.55 — Nowoczesność w do­
mu i zagrodzie;

8.15 — Tydzień — magazyn 
rolniczy,

8.55 — Program dnia;
9.00 — Teleranek — oraz 

film — „Pippl Lang- 
,strump”; *

10.20 — Antena;
10.45 — Estrada folkloru;
11.00 — Studio Krajowej Kon 

fereńcji Delegatów PZPR;
12.00 — Kraj za miastem;
12.25 — Telewizyjny koncert 

życzeń; '
13.10 — Telewizyjny teatr 

dla dzieci;
13.45 — 7 anten;
14.45 — Studio sport;
15.10 — DT — Wiadomości;
15.25 — Losowanie Dużego 

Lotka; '
15.40 — Sportowy magazyn, 

sprawozdawczy;
16.30 — Złota Tarka 84;
17.00 — Wnuk swojej babci 

— radziecki film fab,;
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Lata marzeń i złu­

dzeń (4) — serial prod. 
franc.;

2J.00 — Przegląd międzynaro- 
\ dowy;

21.30 — Sportowa niedziela;
23.00 — Wieczór z gwiazdą — 

Andrzej* Rybiński,

PROGRAM H

8 .00 — Czas refórmy,
9 .00 — Lata marzeń ( 

dzeń (4), serial prod. 
franc.;

10 .30 — Kołobrzeg — marzec 
1945 — program wojsko­
wy;

NIEDZIELA W DWÓJCE

11.00 — Czym żyj® kraj?;
11.10 — Aerobic;
11.25 — Bliżej natury;
11-40 — Spotkanie z delega­

tami;
12.10 — Mistrzowie interpre­

tacji — Garrick Ohlsson;
12.25 — Wielka gra — tele­

turniej;
13.25 — Złote ekrany 1983;
13.40 — 1500 sekund wielkie 

go sportu;
14.05 — Pieśni. Gałczyńskiego 

— program muzyczno - 
poetycki;

14.20 — Złote ekrany 1983;
14.30 — Kalejdoskop filmowy 

Kino-Oko;
15.25 — Złote ekrany 1983;
15.35 — Jutro poniedziałek — 

magazyn spraw rodzin­
nych;

16.00 — „Ojciec Murphy”: 
„Niech mnie niedźwiedź 
pożre”;

16.50 — Warszawskie Łazien­
ki — „Biały dpm”;

17.20 — Złote ekrany 1983;
17.30 — Przeboje z operetek i 

musicalu gra orkiestra 
Odeon;

18.00 — Utrwalić ślad;
18.25 — Liszt (7) „Marzenia a 

rzeczywistość”;
19.15 — Złote ekrany 1983;
19.30 — Dziennik TV;
20.00 — Łańcut 83 — relacja z 

ubiegłorocznego festiwalu;
21.00 — Złote ekrany 1988;
21.15 — Wielkie filmy małe­

go ekranu: „Droga przez 
mękę’” (7);

23.15 — Koncert ogólnopols­
kiego turnieju młodych 
talentów;

PROGRAM I

6.00 — TTR — Język polski, 
sem, 4 — S. Wyspiański 
„Wesele” — sceny symbo 
liczne;
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PODZIĘKOWANIE

1 marca w godzinach połud­
niowych nagle upadlam na 
chodniku na ulicy Głogowskiej, 
w pobliżu sklepu „Czerwony 
Mak”. Natychmiast znalazło się 
dwóch panów, którzy mnie 
podnieśli — a ja oszołomiona 
upadkiem nie pamiętam, czy 
tym panom w ogóle powie­
działam „dziękuję”. Mam 70 lat 
i to mi nie daje spokoju, więc 
piszę do redakcji i bardzo ser­
decznie tym panom dziękuję, 
przepraszając, że nie zrobiłam 
tego zaraz. Na szczęście, obyło 
się bez żadnego urazu. (508)

kaZmierczak
Poznań

MOIM ZDANIEM...

(...) Nawiązać z kolei chciał-’ 
bym (pierwsza część listu mia­
ła charakter interwencyjny — 
dop. red.) do artykułu pt. „Pi­
szą słuchacze z... całego świa­
ta”, w „Głosie” z .6 bm. Czy­
tując artykuły red. Jana Do­
browolskiego uważam, że wy­
brał on najsłuszniejszy -sposób 
na omawianie tego, co nadaje 
radio „Wolna Europa” i jej po­
dobne, bo chyba tylko ośmie­
szaniem powinno się komento­
wać te bzdury. Ci (...), którzy 
się nie zawahali za dolary i 
marki sprzedawać swych usług 
wrogom Polski, nie mogą być 
inaczej traktowani. To zaś, że 
próbują jątrzyć i przewracać 
ludziom w głowach, jest zro­
zumiałe. Za nadawanie pro­
polskich audycji, uczciwie 
przedstawiających nasze naro­
dowe racje, nie dostaliby prze­
cież ani centa i ani feniga. 
Często w swej nienawiści do 
wszystkiego, co polskie, są tak 
zapamiętali, że chyba mają z 
naszym narodem tylko tyle 
wspólnego, że tutaj kiedyś mie­
szkali (...)

Nie chodzi mi o wdzięczność, 
tylko o zwykłą ludzką przy­
zwoitość, która nawet jeśli się 
zmieni poglądy, lub ma się je 
odmienne, nie pozwala szka­
lować" wszystkiego, co polskie 
tylko dlatego, że za to plącą (...) 
Moim zdaniem-, Polaków miej­
sce jest w kraju nie tylko wte­
dy, gdy można się tu mieć do­
brze. Zresztą nawet, ta nasza 
bieda daleka jest od tej, na 
jaką się dosyć napatrzyłem we 
Francji, dokąd rzeczywiś­
cie za Chlebem wywędro 
wali przed wojną moi rodzice i 
gdzie się urodziłem. A jak wo- 
wiadąli, w tej przedwojennej 
Polsce naprawdę na przednów­
ku ludzie na wsiach głodowa­
li, co dzisiaj młodsze pokole­
nie nazywa starą propagandą.

(569)
JOZEF JANKOWSKI 

Poznań

PORADŹCIE, CO ZROBIĆ?

Miałem kilką butelek po 
„Pepsi”, sokach itp. i usiłowa­
łam zwrócić je do jakiegokol­
wiek sklepu, sprzedającego ten 
„towar”, tzn. w tych opakowa­
niach i żądających za opako­
wanie (butelkę) kaucji. Bez 
kaucji towaru nie sprzedają. 
Jeśli kaucji wyraźnej nie ma 
zaznaczonej, to w kallfalacji 
cen są koszty opakowań, któ­
re obywatel chce zwrócić, ale 
bezskutecznie. Odmawiali, bo: 
„nie kupił pan u nas”, lub „nie 
mamy pustych pojemników”. 
Po co w takim razie kaucja?

Proponuję wystąpić z ha­
słem, źebyt puste tego rodzaju 
opakowania odstawiać do mie­
szkania dyrektora, to może bę­
dą wydane i respektowane od­
powiednie zarządzenia Bo jak 
szerzyć hasło „oszczędzajmy”? 
Wszyscy na całym świecie są 
zgodni, że oszczędzać trzeba od 
małego, od drobiazgów, a u nas 
co? — zmusza się do marno­
trawstwa.

Inna, oddzielna sprawa, któ­
ra chcę przy okazji poruszyć,

to przywileje różnego rodzaju 
inwalidów, którzy jako uprzy­
wilejowani wykupują różne 
atrakcyjne towary, chociaż dla 
własnego użytku ich nie potrze 
bują. Śmiem przypuszczać, że 
na handel. Aby temu zapobiec 
proponuję, aby otrzymali — 
jak kobiety — coś w rodzaju 
karty ciąży, gdzie mieliby od­
notowane sprzedane im towa­
ry, aby drugi raz nie mogli te­
go samego kupić (np. różnego 
rodzaju sprzęt domowy i inne 
atrakcyjne towary). Poradźcie, 
co w tych sprawach robić?

(512)
CZESŁAW P. 

Poznań

PRZY UL. MYLNEJ

Samoobsługowy sklep spo­
żywczy nr 250 przy ul. Mylnej 
w Poznaniu spełniałby swe 
funkcje lepiej, gdyby zaprze­
stał sprzedaży wódki i piwa. 
Stał się on bowiem ulubionym 
miejscem masowego zaopatry­
wania się pijaków, gdyż: dłu­
ga 'kolejka mieści się w sklepie, 
a co bardziej spragnieni mogą 
uraczyć się alkoholem (i czy­
nią to!) w ogrzanym przedsion-' 
ku, lub na zewnątrz w gronie 
„kolesiów”, a w pobliżu jest 
szkoła; tu można zaopatrzyć się 
w alkohol po godz. 18; sklep 
nr 250 leży nieco na uboczu, 
więc często pijaczkowie z po­
bliskich miejsc pracy „wyska­
kują” w swoich ubraniach ro­
boczych, kupują tu wódkę i 
piwo, a przy okazji sprzedają 
mnóstwo butelek w prowadzo­
nym przez SAM punkcie. »

Ten stan rzeczy jest przykry 
dla normalnych klientów, 
wśród których jest sporo dzie­
ci. Nie jest miło załatwiać spra 
wunki w towarzystwie za­
czepnych i wulgarnych osob­
ników. Na ironię zakrawa fakt, 
że cukier i słodycze kupuje się 
w tej samej kolejce co alko­
hol, stąd nierzadko matka z 
dzieckiem stoi obok osoby „za­
wianej”. W godzinach popołud­
niowych okolica SAM-u roi 
się od osób nietrzeźwych, 
zwłaszcza w wolne soboty.

Jeśli kierownictwo „Społem” 
sądzi, że na Jeżycach jest za 
mało sklepów monopolowych, 
niechże uruchomi takowy w 
zamkniętym chyba od roku lo­
kalu przy ul. Kościelnej 28.

(506) 
A. B. 

Poznań

MOZĘ WŁAŚCICIELE...

Dziękujemy Szanownej Re­
dakcji za artykuł na temat 
naszego osiedla („Ani bajko­
wo, ani baśniowo”) w „Gło­
sie” z 29.11 Mamy nadzieję, 
że nareszcie wszyscy właści­
ciele domów wyrównają na-
wierzchnię ulicy każdy przed 
swoją posesją. Choćby 2-me- 
trowy pas utwardzili, zasypali 
żwirem, aby nie trzeba było 
brnąć w błocie. Piszemy w z- 
mieniu wielu mieszkańców o- 
siedla Bajkowego w Poznaniu, 
z ul. Sierotki Marysi. (507)

KASPRZAKOWIE 
Poznań

ZARZĄD ODPOWIADA

W związku z artykułem „Ani 
bajkowo, ani baśniowo” 
(„Głos” 29.11) Zarząd Spółdziel 
ni Mieszkaniowej Budowy Do­
mów Jednorodzinnych „Ławi­
ca” w Poznaniu dziękuje za 
notatkę prasową, która może 
pomóc w uporządkowaniu na­
szego osiedla. Równocześnie 
informujemy: — sklep spo­
żywczy usytuowano w pun­
kcie, centralnie położonym w 
stosunku do nowo wznoszo­
nych domów i zabudowy „Sta­
rej Ławicy”; dla nowo budo­
wanego osiedla Zakład Budo­
wlano-Remontowy Wojewódz­
kiego Związku Spółdzielni 
Mieszkaniowych w latach mi­
nionych wykonał konstrukcję

stalową pawilonu handlowego,! 
czasowo adaptowaną na ce-| 
le magazynowe tego zakładu.! 
Użytkowanie obiektu i przy-1 
ległego terenu przewidzianej 
było do roku 1980; uwagi! 
mieszkańców, dotyczące wła-1 
ściwego wykorzystania tego I 
kompleksu usług, są słuszne,! 
lecz niestety nie respektowa-1 
ne przez obecnego użytkowni-1 
ka. (Co WZSM na tę samo-1 
wolę? — dop. red.). W bie-1 
żącym roku planuje się za-1 
kończyć kolektor junikowski, I 
co umożliwi budowę sieci ka-1 
nalizacyjnej na osiedlu, a w I 
następnym etapie — dróg. I

Na ulicach, gdzie mieszkań- I 
cy wykazali inicjatywę spo-1 
łeczną, pobudowano chodniki, I 
umożliwiające swobodne przejj 
ście np ul Maklakiewicza, I 
Kopciuszka, Wieczorynki. Dzia I 
łalność ta jest prowadzona w I 
ramach Społecznego Komitetu I 
Budowy Urządzeń Komunał-1 
nych. Tereny jednak przezna- I 
czone pod budowę ulic, znaj-j 
dują się w gestii Zarządu I 
Dróg i Mostów, a tereny, prze- i 
znaczone pod zieleń, powinny I 
być zagospodarowane przez I 
Zarząd Zieleni Miejskiej. Z i- I 
nicjatywy Spółdzielni, Zarząd I 
Gospodarki Terenami wydzier-1 
żawia mieszkańcom część te- I 
renów, przeznaczonych pod I 
zieleń, co wydatnie przyczy- j 
nia się do zmniejszenia po- I 
wierzchni terenów użytkowych I 
jako śmietniska. (521) I

ZARZĄD | 
*

W nawiązaniu do artykułu I 
pt. „Ani bajkowo, ani baśnio- I 
wo” Zarząd Dróg i Mostów I 
informuje, że w ostatnich I 
dniach otrzymaliśmy od wy- I 
konawcy zamówione tablice z I 
nazwami ulic' osiedla Bajko I 
wego. Przystąpiliśmy już dc I 
montowania około 100 tablic I 
na ulicach tego osiedla (527)1

JANUSZ CHMIELEWSKI I 
dyrektor |

Z OSIEDLA PLEWISKA

Na osiedlu Plewiska przy I 
granicach Poznania była wy- I 
mieniona sieć elektryczna, za I 
co jesteśmy bardzo wdzięczni, I 
gdyż w czasie wiatrów by- I 
liśmy pozbawieni prądu, o- 1 
becnie już nam to nie grozi. I 
Boli nas jednak to, że ul. Sze-1 
roka jest jeszcze nieoświetlo- I 
na, a w czasie wymiany sie- I 
ci cieszyliśmy się, że lampy I 
będą założone. I tak najbardziej I 
ruchliwa ulica . jest ciemna. I 
Na skrzyżowaniu ul. Skó- I 
rzewskiej i Szerokiej też brak I 
światła. Przed wymianą była I 
lampa, obecnie jest jej brak I 
W sprawie oświetlenia pisa- I 
łam do elektrowni, lecz nie | 
otrzymałam żadnej odpowie­
dzi.

Droga redakcjo, piszę też o 
oznakowaniu naszego osiedla | 
Plewiska i tu nie bądźmy 
śmieszni: często mamy pre­
tensje do najwyższych władz 
naszego państwa, a nie do­
strzegamy sami naszych błę­
dów, popełnianych „na dole”.

Jadąc w Poznaniu z ul. 
Grunwaldzkiej na ul. Łąko­
wą, po prawej stronie widzę ta­
blicę informacyjną „Plewiska” 
Tu natomiast jest osiedle o tej 
samej nazwie. Jak nam wiado­
mo, Plewiska są za torami PKP 
Dlaczego mylimy przyjezd­
nych? Ktoś po całym osiedlu 
szuka ul. Południowej, wresz­
cie się wyjaśnia, że Plewiska 
są za torami, na osiedlu Ple­
wiska ul. Południowej nie ma 
Nie wiem komu ciężko było 
napisać „Osiedle Plewiska” na
tej tablicy? (529)

WIESŁAWA Z
Poznań

JEST (PROWIZORYCZNIE)
W odpowiedzi na list 

(„Glos” z 4 XI) pt. „Droga do 
szkoły’ Zespół Komunalno- 
Porządkowy przy Ekspozytu­
rze Stare Miasto informuje, iż 
do czasu wytyczenia dróg na 
osiedlu Jana III Sobieskiego 
w Poznaniu położono — dla 
ułatwienia przejścia dzieci > 
młodzieży szkolnej — płyty o- 
raz podłączono prowizoryczne 
oświetlenie. Przewidywany o- 
stateczny termin zainstalowa­
nia oświetlenia wraz z prze­
kazaniem energetyce nastąp’ 
na przełomie 1 i II kwartału 
br. (3151)

WOJCIECH LEWANDOWICZ 
zastępca kierownika

Listy krótkie l rzeczowe ma 
ją większe szanse druku An«' 
nimów nie publikujemy Za 
strzegamy prawo skracani* 
korespondencji. Adres: „nło> 
Wielkopolski”, skrytka poczt' 
wa 1074. 00-959 Poznań.

. Zawiadamiamy, te dnia U marca 1984 ro- 
T ku zmarł nagle nasz kochany brat i wu­
jek, śp.

MARIAN KLEKOTTA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 20 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

987-U3

Z głębokim żalem i nieograniczoną rozpa­
czą zawiadamiamy, że dnia 13 marca 1984 r. 
zakończył niespodziewanie swe pracowite, peł­
ne poświęcenia życie mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec, teść i dziadziuś

ś. T p.
KAZIMIERZ STACHOWSKI

Msza św. odbędzie się w sobotę 17 bm. o 
godz. 12, po czym nastąpi pogrzeb na cmen­
tarzu w Krzesinach.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
40724g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 11 marca 1984 roku zmarła moja najuko­
chańsza żona przeżywszy lat 60, śp.

JANINA BŁAUCIAK
z domu Lubońska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 19 brn. 
o godz. 11.05 ńa cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

ul. Nad Wlerzbakiem 36 m 17 . 964-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 marca 1984 roku, zmarła nasza ukochana 
siostra, szwagierka i ciocia

' Ś. + p.
mgr inż. BARBARA DULSKA 

żołnierz AK, odznaczona Krzyżem AK, Krzy­
żem Walecznych, Złotym Krzyżem Zasługi 

i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 20 bm. o 
godz, 12.25 na cmentarzu junikowskim,

W smutku pogrążeni

siostra, szwagier, siostrzeniec 
i siostrzenice z rodzinami

40399g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 marca 1984 roku zmarła nagle opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 56 moja 
najukochańsza żona, nasza ukochana siostra, 
szwagierka, bratowa 1 ciocia

Ś. 1* p.
HELENA SIEJKOWSKA 

z domu Burek

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 19 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną
961-U3

Dnia 11 marca 1984 roku zmarła b. długolet­
nia pracownica Okręgowej Stacji Hodowli 
Zwierząt w Poznaniu

mgr inż. BARBARA DULSKA 
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi i Od­

znaką „Zasłużony Pracownik Rolnictwa”.

W Zmarłej tracimy wybitnego fachowca i 
specjalistę hodowli trzody chlewnej oraz ser­
deczną Koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 marca 1984 r. 
o godz. 12.25 na cmentarzu Junikowo.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia

składają 
koleżanki 1 koledzy 

z Działu Hodowli Trzody Chlewnej 
OSHZ w Poznaniu.

4O573g

, Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
f 13 marca 1984 -------------- - Ż0’zmarła moja kochana żo­
na, nasza droga 
lat 70, śp.

ANNAZ

mama . i babcia, przeżywszy

FRĄCKOWIAK 
domu Sikora

Pogrzeb odbędzie się dnia 17. 3. 1984 r. na 
cmentarzu w Górczynie o godz 10.30.

W głębokim smutku pogrążeni 

mąż, córka z mężem i wnuki oraz ciocia 

Findera 137 m 2. 407528

। Dnia 12 marca 1984 roku po tragicznym 
T wypadku zasnął w Bogu w 29 roku życia, 
opatrzony Sakramentami św. mój kochany 
mąż, tatuś, jedyny syn, siostrzeniec, kuzyn, 
wujek i szwagier, śp.

WALDEMAR GlZELSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17. 3. 1984 roku 

o godz. 12 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona
żona z córeczkami 
matka i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań Mączna 4 m 10. 40733g

Z głębokim żalem zawdadamiamy, że dnia 
13 marca 1984 roku zmarł nagle namaszczony 
Olejami św. przeżywszy lat 60 mój kochany 
mąt, nasz drogi ojciec, teść, brat, szwagier, 
wujek i dziadek

Ś. + p.
ZDZISŁAW SZMANIA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 19 bm 
o godz. 13.30 na cmentarzu miłostowskim.

Pogrążona w żałobie *
tona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji
Poznań ul. Tomickiego 17 m 11. 966-U3

tW dniu 12 marca 1984 roku zmarła nagle 
opatrzona Sakramentami św nasza naj- 

। droższa 1 kochana mamusia, babcia 1 teścio­
wa przeżywszy lat 87, śp.

MARIA ZIELIŃSKA
z domu Jax

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 19 bm.
o godz. 13.45 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

córka s rodziną

Poznań, Gniezno. 963-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 marca 1984 r. odszedł na wieczną wartę, 
zasłużony działacz harcerski "

Ś. + p. 
' STANISŁAW OLEJNICZAK 

przewodniczący Sekcji Skautów - Powstańców 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 marca 
'■<84 r. o godz. ii.3o na cmentarzu górczyń­
skim.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecz­
nego współczucia

składają 
druhny i druhowie 

z Komisji Historycznej 
przy Komendzie Chorągwi Poznańskiej ZHP 

40765g^,

Wszystkim Znajomym i Przyjaciołom, któ­
rzy uczestniczyli w pogrzebie mojego syna

JERZEGO PAWŁOWSKIEGO
serdeczne podziękowania składa

MATKA

4O498g

t Pogrążeni w głębokim bólu zawiadamiamy, 
że w dniu 14 marca 1984 roku zakończyła 

swoje pracowite życie w wieku lat 75 nasza 
ukochana mama, teściowa, babcia, prababcia 
1 siostra, śp.

MARIA TRYBUS
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 marca 

1984 roku na cmentarzu w Gostyniu.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Gostyń, Dolsk, Strzelce Wielkie. 40983g U

W dniu 14 marca 1984 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach namaszczona Ole­
jami św. w wieku 82 lat najdroższa żona, 
ukochana mateczka, teściowa, babunia i pra- 
babunia

ś. T p.
JÓZEFA KONIECZNA 

z domu Włodarczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 bm. o 
godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań ul. Mottego 1 m 9. 968-U3

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 14 marca 
1984 roku zmarł, opatrzony Sakramentami św 
przeżuwszy lat 74 nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek

Ś. + p.
STANISŁAW ROZYNEK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 19 bm. 
o godz. 11.15 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Poznań ul. Strzałowa 6 m 26. 40762g
żona, dzieci i rodzina

W X rocznicę śmierci

Haliny z GOŹDZIEJEWSKICH 
SANIECKIEJ

Odprawiona zostanie msza św. w kościele 
na cmentarzu jeżyckim dnia 18 marca 1984 r. 
o godz. 12.

O czym zawiadamia i zaprasza

RODZINA
3ó734gpr



• Prae^
Pracę chałupniczą oprócz 
szycia przyjmę. Oferty 
lOMóg Biuro Ogłoszeń
Skryta 1. ■

Pracownicę zatrudni o- 
grodnictwo azklarniowe.
Ptasia 24. 40626g

W Kupno
Pianino oraz maszynę do 
pisania walizkową uży­
wane kupię Września.
Tel. 61-050. 289p

• Sprzedaż
Obiektyw azerokokątny 
Pentacon auto 2,8/29 sprze 
dam. Linkowski Buk, O- 
tuska T tel. 189. 40648g

Sprzedam obrączki 5.3 g, 
tel. 562-65 Od 20. 40486g

Krzewy ozdobne iglaste
Skórzewo ul. Piaskowa 5 
za lotniskiem. 34154g

Sprzedam nowy opryski­
wacz włoski. Oferty z 
eeną 39691g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

Sprzedam telewizor, ma 
gnetofon stereo Aria, 
wannę żeliwną 140, tele­
fon 22-42-82. 39137g

Sprzedam „Maka-303”' te 
lefon 32-28-13. 40698g

Atrakcyjny kożuszek mę­
ski, okno, drzwi, parkiet 
Tel. 652-66. 37032g

Kożueh demsiM neory, roz 
miar 48. Tel. 658-54, 37050g

• Samochody 
Zamienię nowego Polo­
neza na nowego Fiata 
126p za dopłata. Byd­
goszcz, tel. 22-65-88 lub 
oferty 39340g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

Sprzedam „Nysę”, Wrze­
śnia, Dąbrowskiego 4 na 
27 po godz 16. w 272p

Sprzedam Fiata 125p Com 
bi 1975 r., Leszno, ul.
Sienkiewicza 16 m 4

■ ______________ 271 p
Sprzedam Mercedesa 200D 
1964 i nadwozie Daci po 
wypadku. Oglądać war­
sztat blacharski Starołęc- 
ka 227. 40304g

Fiata 125p — odbiór Pol 
mozbyt, zamienię na 
działkę rekreacyjną, lub 
sprzedam. Oferty — tele­
fon 333-893 od godz 
18—20 (grzecznościowy)

40785g

Wartburga — odbiór Pol 
mozbyt, zamienię na 
działkę rekreacyjną, lub 
sprzedam Oferty — te­
lefon 77-60-87 od godz 
16—20 (rzecznościowy).

40786g
Sprzedam Fiata 126p — 
odbiór Polmnzbyt Wło­
darczyk — Poznań ul. 
Czechosłowacka 97 m 7.

40882g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 marca 1984 roku zasnął w Bogu, kończąc 
swoje pracowite życie w wieku lat 76- nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek

ś. + p.
FRANCISZEK WIATRAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 bm. o 
godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Kroto­
szynie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań Krotoszyn. 40965g

Zawiadamiamy, że dnia 13 marca 1984 roku 
zmarła nasza najukochańsza mamusia, ciócia, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 96 
lat w trudnym znoju pracowitości i wielkiej 
uczciwości 1 dobroci dla innych

Ł + p.
ZOFIA SYCEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 bm. o 
godz. 11.90 na cmentarzu piątkowskim przy 
ul. Wojciechowskiego.

Pogrążeni w głębokim smutku 1 żalu

córka i syn z rodziną
40823-g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 14 marca 1984 roku przeżywszy 72 lata 

zakończył swe pracowite i pełne poświęcenia 
życie nasz ukochany i najdroższy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

CZESŁAW PRZYBYŁ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 bm. o 

godz. 16 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążone
dzieci 1 wnuki

Puszczykówko tri. Gajowa 12.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 40789g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 marca 1984 roku zginął tragiczną śmiercią 
kończąc swe pracowite i prawe życie, w wie­
ku 30 lat mąż i przyjaciel zwierząt

REMIGIUSZ KORCZ
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu górczyń- 

skim w piątek 16. III o godz. 12.

Pogrążona w smutku

RODZINA
4062dg

Dnia 13 marca 1984 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chórobie opatrzony Sakramentami 
św. mój najdroższy mąż, nasz ukochany oj­
ciec, brat i dziadek

Ś. + p. 
ERWIN WITTIG

Pogrzeb odbędzie się w piątek 16 bm. o 
godz. 15 na cmentarzu w Słupcy.

Śtrapiona
, żona z rodziną

. 40837g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 marca 1984 roku zmarł nagle w wieku 

64 lat mój kochany mąż. ojciec, teść, dzia­
dek i wujek, śp.

Sprzedam War Mmi ga W* 
rocznik 73 po remoncie. 
St. Staaiak, Bolechowo, 
Ul. Parkowa k 3551Tg

Sprzedam Fiata 128 5p — 
stan idealny tel. 33-33-11 

35618g

Sprzedam lub zamienię 
Białoruś na malucha. O- 
ferty 35737g Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1.

Atrakcyjną, •ereertrona- 
fortową willą z luksuso­
wym wyposażeni era w 
Ustroniu, woj. bielskie, 
pilnie sprzedam. Tel. U- 
stroń 33-08 . 823K3

Sprzedam działką budo­
wlaną. uzbrojoną 618 na 
kw. w Lesznie — Grono 
wie. Oferty z ceną: 
50-385 Wrocław 46, skr. 
poczt. 1773. 831K2

Warszawę górnozaworową 
po remoncie plus części 
zamienne sprzedam. tel. 
67-35-99. 35878g

Sprzedam ziemią 6,75 ha. 
Oferty 40445g Biuro Ogło 
szeń. Skryta 1.

Sprzedam (gazik) Muscel 
Biedrusko, Powstańców 
Wlkp. 122 m 8. 35882g

Działkę budowlaną 1308 
ml sprzedam za bony 
PeKaO Koziegłowy, Leś 
na 25. 40741g

Sprzedani Zuka skrzynio 
wego, Osiedle ZWM 23 
m 8. 35890g

Sprzedam Fiata 125p O- 
ferty 35904g Biuro Ogło­
szeń. Skrytal.__________  
Sprzedam czosnek. Ofer­
ty 35892g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.________________

# Lokale
Poszukuję kawalerki płat 
ne miesięcznie. Oferty 
40937g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

W Nieruchomości
Sprzedam ,5 ha blisko 
Poznania dom, telefon, 
zabudowania gospodar­
cze i warsztatowe. Ofer 
ty 40886g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Sprzedam działkę budów 
laną o pow. 600 ml z 
prawem zabudowy wol­
nostojącej — Osiedle Ple 
wiska wraz z nowym bu 
dynkiem gospodarczym o 
pow 40 m2. Oferty z ce 
ną 40474g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Z powodu wyjazdu sprze 
dam willę wolnostojącą 
komfortową, meble Bie­
dermeier Ludwik, dział­
kę 1100 ml Poznań —» Po 
dolany, Konatkowskiej 
30. 40646g

• Zguby
Zgubiono prawo jazdy 
kat. AR Zygmunt Mag­
dziak, Luboń, Kościuszki 
37. 41001g

Dnia 14 marca 1984 rpku zmarł przeżywszy 
lat 86 opatrzony Sakramentami św.

Ś. 1* p.
STANISŁAW OLEJNICZAK

h. dyrektor Biura Wystawy Wojewódzkiego 
Przemysłu Terenowego. Odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Medalem XXX-lecia 
Polski Ludowej, • Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym, Honorową Odznaką m. Pozna­
nia, Medalem za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego, Honorową Odznaką 

Chorągwi Wlkp. ZHP,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 marca br. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskirn.

W smutku pogrążeni
żona, syn, synowa, wnuk x rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 40945g

Z wielkim bólem i rozpaczą zawiadamiamy, 
że dnia 8 marca 1984 roku zmarł tragicznie 
w 16 wiośnie życia nasz ukochany synek, bra­
ciszek, wnuczek, prawnuczek, siostrzeniec, bra­
tanek i kuzyn

Ś. + p.
TOMEK WIĘCKOWSKI

Pogrzeb odbędzie si^ we wtorek 20 marca 
br. o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w kaplicy kościoła Nawiedzenia NMP na 
Osiedlu Bohaterów II Wojny Światowej o 
godz. 18.

W nieutulonym smutku pozostają
rodzice, siostra, braciszek 1 rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań Osiedle Piastowskie 10 m 29 . 40890g

4- Z żalem zawiadamiamy, że dnia 12 mąr- 
* ca 1984 roku odeszła od nas po krótkich 
ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramenta­
mi św. przeżywszy lat 35 najdroższa żona 
mamusia, córka, siostra i ciocia, śp,

EWA BARTKOWIAK
z domu Pawełkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 19 mar­
ca br. o godz. 10.10 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań Grunwaldzka 392 . 40539g

+ W djiiu 13 marca 1984 roku zmarł po cięż- 
1 klej chorobie, przeżywszy lat 89 nasz dro­
gi i kochany ojciec, brat, dziadek, pradzia­
dek, wujek i szwagier, śp.

STANISŁAW CZAJKA
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, kapi­

tan rezerwy Wojska Polskiego.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 20 bm. 
o godz. 9 30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA 
ł /

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań ul. 26 Czerwca 1956 r. nr 130 m 6.
40754g

łZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 13 marca 1984 roku zmarł nagle na­

maszczony Olęjami św. mój najdroższy nigdy 
niezapomniany mąż, jedyny syn, brat, szwa­
gier i wujek przeżywszy lat 48 śp.

ZENON MANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 marca br. 

o godz. 12 na cmentarzu w' Żabikowie.

W smutku pogrążona

żona z matką i rodzice

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Autobus edjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 11.

Poznań ul. Kanałowa 1. . 40873g

Okwto pdtnoey 18/18 m«*- 
es wysiadając i Polone­
za — taxi na Swierezew 
sktego prsy Grodziskiej 
zgubiłem portmonetką z 
wypłatą (jedyny tywi- 
eiel rodziny). Uczciwego 
znalazcą bardzo proesą o 
zwrot aa wynagrodze­
niem, tel. 801-48. 4O727g

Zgubiono obrączkę ślub­
ną (złotą). Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. Lu 
bon Żablkowska 62, 
blok G m 3. 40854g

M km. na trasie Leszno 
— Lipno zgubiono brązo 
wy neseser zawartość 
rzeczy niemowlęce i 
dwuletniej dziewczynki. 
Uczciwego snalazcą wy­
nagrodzą. Rzepecka, Le­
szno, ul. Starozamkowa 
VI. 35262g

Zgubione prawo jazdy 
1 dowód rejestracyjny 
PN® 7048 na nazwisko 
Franciszek Sokołowski
Poznań ul. Brzask 12A 
m. 10. 40938g

Dnia 1S marea w pocią­
gu na trasie Poznań — 
Gniezno zostawiono zdję 
cia papieża, tel. Pobie­
dziska 242. 40923g

9 Różne
Uwaga producenci na­
poi, najtańsze słomki 
sprzedam Marki k/War- 
szawy,' ul. Podgórska 13 
tel. 26-76-61 Szczerba.

824K2
14 — zgubiono pamiątko 
wy zegarek marki ,,Ne- 
vada". Uczciwego znalaz 
cę wynagrodzę Barbara 
Solecka Jugosłowiańska 
44 B m 16, tel. 679-336.

40958g

Wykonuję siatki na tu­
nele foliowe. Zakład Po 
wrożniczy, Edward Grott 
64-700 Czarnków. ul. Rze 
mieślnicza 13, tel. 29-88 

269p

Zgubiono dowód rejestra 
cyjny POA o«o3 na na­
zwisko Ludomiła Gło­
wacka — Sokołowska Po 
znań ul. Kołłątaja 144.

40936g

Informację o miejscu po 
stoju skradzionego Fiata 
126p PO.T 23-24 kolor po­
marańczowy wynagrodzę 
tel. 445-79 4098Rg

Układanie, szlifowanie, la 
kierowanie parkietów mon 
taż boazerii wykonuje fa 
chowo, terminowo. Tele­
fon 20-90-30. 40269g

O Matrymonialne 
Wdowa lat 34, blondyn­
ka z dwójką dzieci lat 
11, 8. niezależna, z mie­
szkaniem pozna pana do 
lat 40, domatora lubią­
cego dzieci. Oferty 274p 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1,

tDnia 14 marca 1984 roku, zasnęła w Bogu 
po krótkich 1 ciężkich cierpieniach nasza 

najukochańsza córka, żona, matka, siostra, 
szwagierka, teściowa i babcia przeżywszy lat 
62, śp.

STANISŁAWA STRASZKOWSKA 
z domu Piotrowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 marca br. 
o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Ko­
mornikach.

W smutku pogrążona '
RODZINA

40863g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
* 14 marca 1984 roku zmarła naśza droga 

mama, teściowa, babcia, prababcia, przeżyw­
szy lat 72 śp.

MARIA WIŚNIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 bm. e 

godz. 14 w Lusowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Przeźmierowo.. 40919g

Dnia 13 marca 1984 roku po bardzo ciężkiej 
chorobie namaszczona Olejami św. zakończy­
ła swoje pracowite, pełne miłości 1 poświęce­
nia życie, śp.

MARIA MALINOWSKA
z domu Klępińska

Pozostawiając w bólu i rozpaczy

matkę, siostry 1 braci 
z ich rodzinami

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 19 bm.
■o godz. 8 na cmentarzu junikowskim.

. 40836g

4- W dniu 15 marca 1984 roku zmarł opatrzo- 
• ny Sakramentami św. przeżywszy lat 72 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść 1 dziadek, śp.

dr med. KAZIMIERZ KALAWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 marca br. 

o godz. 12.30 na cmentarzu górczyńskirn.
Msza św. odprawiona zostanie w dniu po­

grzebu o godz. 13.30 w kościele św. Jana Kan- 
tego.

iona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
40876g

4- Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
13 marca 1984 roku zginął śmiercią tragicz­

ną mój ukochany mąż, najczulszy tatuś, syn 
1 brat, Śp.

EUGENIUSZ KASPRZAK
żył 34 lata

Pogrzeb odbędzie .się w sobotę 17 marca br. 
o godz. 13 na cmentarzu 'przy ul. Lutyckiej.

W żalu pogrążona

tona z dziećmi 1 rodziną
Autobus zostanie podstawiony o godz. 12 
na ul. Włodkowica 29. 14891g

Dnia 14 marca 1984 roku zmarł nagle w 81 
roku życia najserdeczniejszy przyjaciel- naszej 
rodziny człowiek o złotym sercu

Ś. + p. 
STEFAN SURA

Pozostanie zawsze w naszej pamięci.

' Pogrzeb odbędzie się we wtorek 20 marca 
br. o godz. 12 na Miłostowle.

Strapione

Stenia, Dana, i Hala z rodziną 
40818g

TEATR NOWY
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego- 5 

ZAKUPI LUB WYPOŻYCZY
stąre lub mało spotykane 

INSTRUMENTY MUZYCZNE 
między innymi: 

fisharmonię, ludowe instrumenty 
orientalne, cytry itp.

Zgłoszenia osobiste w dniu 19. III. 84 
od godz. 8—18, lub telefoniczne, nr 
588-33. 917-K1
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JAN DUBAS
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 marca br. 

o godz. 14 na cmentarzu przy ul. Łużyckiej.

W smutku pogrążona ■
żona x rodziną

Poznań ul. Biskupińska 43 m 5. 40875g

KOMUNIKAT
państwowego

UrZIJJ ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ 
dla mieszkańców Poznania.

W wyniku dokonanych ustaleń PZU zawia­
damia, że w okresie od 26 marca do 10 kwiet­
nia br. uruchomionych zostanie dodatkowych 
5 punktów, pobierania kart benzynowych, z 
czego dwa przeznaczone będą wyłącznie dla 
posiadaczy motorowerów z terenu miasta Po­
znania, którzy niezależnie od wyznaczonych 
alfabetycznie punktów pobierania kart będą 
mogli zamiennie dokonać pobrania tych kart 
w kasach Międzynarodowych Targów Poznań­
skich w godzinach od 8—20 na ul. Głogow­
skiej, na wysokości Mostu Dworcowego lub 
w kasie MTP przy ul. Grunwaldzkiej.
Posiadacze pojazdów samochodowych i moto­
cykli, którym szczególnie niedogodny jest do­
jazd do wyznaczonych Stacji Benzynowych 
mogą zaopatrzyć się w karty benzynowe w 
okresie od 26 marca do 10 kwietnia br. w 
następujących punktach:

1. Ośrodek Sportu 1 Rekreacji przy ul. 
Chwiałkowskiego w godz. od 8—18.

2. w kasłe Sali Sportowo - Widowiskowej 
„Arena” w godz. od 8—20.

3. w’ Sali Sportowej AZS przy ul. Młyń­
skiej róg ul. Solnej, również od godz. 
8—20. *

Na koniec zaznaczamy, że wymienione punk­
ty czynne będą we wszystkie dni tygodnia 
i w punktach tych przyjmowani będą klienci 
bez jakiegokolwiek podziału alfabetycznego.

Państwowy Zakład Ubezpieczeń
927-K1

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne in­
formuje, że w dniach 17 i 18. 3. 1984 r. w 
gc Iz. od 6—18 z powodu prac sieciowych

WSTRZYMANY ZOSTANIE 
RUCH TRAMWAJOWY 

na ulr Muraw a — Serbska.
Tramwaje linii 4 i 15 będą kursowały do 

pętli Wilczak.
Na wyłączonym z komunikacji tramwajo­

wej odcinku będzie kursował autobus.
Za zaistniałe utrudnienia przepraszamy pa- 

' sażerów. 910-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 marca 1984 roku zasnęła w Bogu w wieku 
80 lat nasza najdroższa mama, teściowa, bab­
cia i siostra

Ś. + p.
HELENA KARPIŃSKA

z domu Kajetaniak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 20 bm. o 
godz. 14.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Gw. Ludowej 18 m 8.
Autobus sprzed domu żałoby odjedzle 
o godz. 13. 40791g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 marca 1984 roku odszedł o-d nas niespo­
dziewanie namaszczony Olejami św. w wieku 
80 lat nasz najlepszy i najtroskliwszy ojciec,- 
teść, dziadek i wujek

Ś. + p.
STEFAN SURA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 20 bm. o 
gpdz. 12 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
\ 

córka, zięć, wnuczka 1 rodzina

Poznań, ul. Rybaki 28 m 11. 40749g

i W dniu 14 marca 1984 roku zmarł nagle 
T w wieku 47 lat, śp.

ROMUALD SABI^IEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 marca br. 

o godz. 13 na cmentarzu górczyńskirn, po 
czym msza św. w kościele parafialnym św. 
Krzyża o godz. 13.45.

W smutku pogrążona

żona z synami i rodziną

Głogowska 180 m 3. 40934g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 14 marca 
1984 roku zmarła opatrzona Sakramentami św. 
nasza droga siostra, szwagierka i ciocia

Ś. + p.
MARIA GRZEŚKOWIAK 1

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 20 bm. 
o godz. 11.45 na cmentarzu junikowskim.

W amutku pogrążona
RODZI NA

Poznań ul. Szamarzewskiego 26 na 16.
969-U3



Sir. I MOS W1BLK OPOLSKI Piątek, 16 W 1984

Leszczyńskie

Biadolenie nie rozpędzi 
„chmur" pyłu i gazu

ĄĄTojewództwo leszczyńskie 
* to wprawdzie nie Śląsk, 

lecz i tam coraz bardziej dają 
się we znaki zanieczyszczenia 
atmosferyczne. Emitują je 
przede wszystkim zakłady 
przemysłowe i kotłownie, a 
także kominy domowych pie­
ców. W coraz większym stop­
niu w ciasno zabudowanych 
miastach i miasteczkach — 
zwłaszcza tam, gdzie brakuje 
tras objazdowych — cuchnie 
samochodowymi spalinami.

W regionie do najbardziej 
uciążliwych dla środowiska 
zalicza się Leszczyńską Fabry­
kę Pomp, leszczyński „Metal- 
plast”, zakład „Spomaszu” i 
Hutę Szkła w Gostyniu, ra- 
wicki „Gazomet” oraz ciepłow­
nię w Lesznie. Zakłady te wy­
syłają każdego roku w po­
wietrze ponad 450 ton pyłów 
i prawie 1600 ton gazów. ATe 
i inne przedsiębiorstwa nie 
skąpią zanieczyszczeń. W ubie­
głym roku 106 zakładom nali­
czono opłaty za zanieczyszcza­
nie powietrza. Zapłacą one po­
nad 8 milionów złotych. I bę­
dą płacić nadal, bo wiele emi­
torów pyłów nie posiada urzą­
dzeń oczyszczających, a zain­
stalowane są w większości 
przestarzałe i tylko w niewiel­
kim stopniu spełniają swoje 
funkcje.

Służby ochrony środowiska 
zaleciły modernizację niektó­
rych — najbardziej dokuczli­
wych — kotłowni. Egzekwo­
wanie tych zaleceń natrafia 
jednak na trudności. Przykład 
— modernizacja kotłowni w 
leszczyńskiej „Goplanie”. In­
staluje się tam nowy, wyższy 
komin. Przyniesie to tylko po­

Konińskie

Albo instruktor 
albo talent utorują 
drogę recytatorom

Julian Tuwim, Konstanty Ilde­
fons Gałczyński, Czesław Miłosz, 
Jarosław Iwaszkiewicz, Andrzej 
Bursa — to pisarze, których po­
ezję i pro-zę najczęściej wybie­
rali uczestnicy eliminacji woje­
wódzkich XXIX Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego w Śle­
sinie (Konińskie). Startowało 26 
uczniów oraz jedna osoba w ka­
tegorii dorosłych. Każdy musiał 
w czasie maksymalnie 10 minut 
przedstawić jeden utwór poetyc­
ki i jeden prozą.

Decyzją jury nie przyznano I 
miejsca, natomiast drugie zdobył 
uczeń I Liceum Ogólnokształcą­
cego w Koninie — Paweł Piase­
cki, który pojedzie na elimina­
cje międzywojewódzkie do Szcze­
cina. Trzecią lokatę przyznano 
jego szkolnej koleżance — Mał­
gorzacie Ogórkiewicz, a wyróż­

łowiczne efekty. Stężenie py­
łów będzie nadal przekraczać 
dopuszczalne normy. Sytuację 
poprawi dopiero włączenie do 
eksploatacji ciepłowni „Zato­
rze”.

Swój udział w truciu powie­
trza mają również rejony in­
tensywnej uprawy pod szkłem 
i folią. Zwłaszcza położone w 
Lesznie, Kościanie, Śmiglu i 
Włoszakowicach. W rejonach 
tych przy niesprzyjających wa­
runkach atmosferycznych w 
okresie jesienno-zimowym wy­
stępuje uciążliwe dla miesz­
kańców zadymienie. Przez lata 
nikt się tymi małymi kotłow­
niami nie interesował. Dopie­
ro teraz służby ochrony środo­
wiska podjęły działania, by 
unormować proces ich zakła­
dania.

Województwo leszczyńskie 
odczuwa również skutki emi­
sji zanieczyszczeń z innych re­
gionów. Szczególnie dokuczli­
we są zakłady położone w 
Legnicko-Głogow’skim Zagłębiu 
Miedziowym. Napływające 
stamtąd gazy i pyły znacznie 
pogorszyły stan czystości po­
wietrza w południowo-zachod­
niej części regionu. Opady py- 
łćfw, dwutlenku siarki i związ­
ków metali niszczą roślinność 
leśną. Przykładem degradacja 
lasów w rejonie Wschowy i 
Góry. /

Rysuje się więc w sumie po­
nury obraz. Rejestruje się u- 
jemne zjawiska, zakłady pła­
cą kary, a sytuacja tylko w 
minimalnym stopniu się po­
prawia. Zganianie wszystkiego 
na kryzys i brak pieniędzy 
nie rozpędzi gromadzących się 
nad Leszczyńskiem chmur py­
łów i gazów, (ar)
nienia: reprezentantowi tej samej 
szkoły — Mariuszowi Świdrowi, 
uczennicy LO w Kole — Alek­
sandrze Pawłowicz, Jerzemu Kę­
dzierskiemu z Zespołu Szkół O- 
grodniczych w Powierciu i Zbi­
gniewowi Orlikowskiemu z LO w 
Turku. Startująca w kategorii 
dorosłych Anna Budner również 
zakwalifikowała się na konkurs 
do Szczecina.

W trwającej trzy dni imprezie 
tylko pierwszy poświęcony był 
konkursowi. W kolejnych dniach 
podczas warsztatów recytators­
kich młodzi uczyli się dykcji i 
emisji głosu, ruchu i gestu ak­
torskiego, analizy i interpretacji 
tekstów literackich.

Poziom eliminacji był wyższy 
niż w ubiegłym roku, do czego 
zapewne przyczyniły się wówczas 
przeprowadzone warsztaty, ale 
nie mógł zadowolić. Trudno bę­
dzie o dobrą lokatę w Szczeci­
nie. nie mówiąc o finale cen­
tralnym. I zanosi się, że taka 
sytuacji potrwa do chwili aż w 
województwie konińskim pojawi 
się chociaż jeden wykwalifiko­
wany instruktor recytacji. Chyba 
że znajdzie się samorodny talent, 
który swoimi zdolnościami pobi- 
je przygotowanych fachową ręką 
konkurentów, (les)

W następnych domach 
żarówka zastąpi świeczkę

Zdawać by się mogło, że 
elektryczność w dpmu jest już 
czymś powszednim. Tymcza­
sem w wielu jeszcze wioskach 
ludzie nie korzystają dotych­
czas z e-nergii. Zwłaszcza do­
tyczy to małych osad i przy­
siółków. Wieczory spędza się 
tam przy lampach naftowych 
lub świeczkach, nie można 
eksploatować żadnych urzą­
dzeń i sprzętu „na prąd”.

W Poznańskiem również są 
jeszcze w prawie każdej gmi­
nie miejscowości, do których 
nie jest doprowadzona energia 
elektryczna. Dlatego też każ­
dego roku w planach inwesty­
cyjnych w rolnictwie rezer­

I na kukurydzy 
można się poślizgnąć

Okradanie pociągów towaro­
wych, to proceder — niestety — 
coraz powszechniejszy. Nie ozna 
cza to jednak, że w Kamińskiem 
sprawcy tych czynów pozostają 
bezkarni. W lutym na gorącym 
uczynku kradzieży ponad tany 
kukurydzy złapali złodzieja funk 
cjonariusze milicji; działo się to 
na stacji Zaryń.

Miniony miesiąc był okresem 
wzmożonych działań porządko- 
wo-represyjnych na obszarach 
kolejowych województwa. Jak 
wszędzie prowadzono akcję „Bez 
pieczne tory". Jej celem było za 
pewnienie porządku w ruchu pa 
sażerskim, przeciwdziałanie kra­
dzieżom mienia społecznego z 
wagonów, skontrolowanie stanu 
sanitarnego dworców, bufetów i 
peronów.

Funkcjonariusze milicji, Służ­
by Ochrony Kolei I człon- 
kowie ORMO skontrolowali 
55 obiektów PKP i miejsc zagro 
żanych, zatrzymując sześciu 
sprawców przestępstw i wykro­
czeń. Wobec winnych sporządza 
no 15 wniosków do kolegium do 
spraw wykroczeń oraz nałożono 
49 mandatów na łączną sumę 
około 21 tysięcy złotych. Skon­
trolowano ponad 60 pociągów 
osobowych i towarowych, w tym 
ponad 220 wagonów z przesył­
kami wartościowymi i innymi to 
warami. W wielu przypadkach 
stwierdzono brak plomb przy 
drzwiach, oknach i lukach oraz 
inne usterki, (les) 

wuje się jakąś kwotę (zazwy­
czaj niezbyt dużą) na elektry­
fikację wsi.- Podobnie jest w 
bieżącym roku.

Prawie 8 procent tegorocz­
nych nakładów na inwestycje 
rolnicze zdecydowano prze­
znaczyć właśnie na doprowa­
dzania prądu do zagród. Sko­
rzystać ma ich na tym 1970. 
z tym że w wielu przypadkach 
będzie to tylko modernizacja 
sieci elektrycznej, a w pozo­
stałych — nowe do niej podłą­
czenia. Takie przedsięwzięcia 
zaplanowano m.in. w rejonach 
Nowego Tomyśla. Szamotuł i 
Śremu. Łącznie zakłada się 
wydać na ten cel 120 milio­
nów złoiych. (bop)

Kaliskie

Najsłabszym ogniwem
jest kontrola

Zawyżanie rachunków, sprze 
daż towarów wadliwej jakości 
czy ukrywanie Taktycznych 
kosztów produkcji to nagmin­
nie występujące dokuczliwe 
dlą społeczeństwa zjawiska, u- 
jawniane w toku kontroli prze 
prowadzanych- przez Woje­
wódzką Komisję do Walki ze 
Spekulacją w Kąliszu. Tylko 
W zeszłym roku wysokość nad­
użyć z racji wadliwej jakości 
towarów ujawnionych przez 
Państwową Inspekcję Handlo­
wą wyniosła blisko 29 min zł. 
Badaniem jakości objęto 570 
partii towarów z czego zakwe­
stionowano prawie 40 procent.

Reagując na wnioski napły­
wające od społeczeństwa zwięk 
szona została kontrola zasad­
ności ustalania cen, których 
poziom jest często wykorzysty­
wany w celach uzyskania nad­
miernych zysków czy pokry­
cia niegospodarności w zakła­
dach pracy. Przeprowadzono 46 
kontroli w ramach których 
przebadano prawidłowość u- 
stalenia 770 cen. W rezultacie 
zaleceń pokontrolnych inspek­
cji cen zakłady pracy odpro­
wadziły do budżetu państwa

W pilskim salonie BWA ot­
warta zostanie w najbliżśzy 
poniedziałek wystawa „Ilustra­
cja dziecięca — projekty prze­
źroczy”. Zwiedzający obejrzeć 
będą mogli propozycje prze­
źroczy — do najpopularniej­
szych polskich bajek, w wyko­
naniu najbardziej znanych 
plastyków. Zainteresowanych 
BWA zaprasza wraz z pocier 
chami, bowiem otwarciu to­
warzyszyć będą konkursy o-

Pamiętnik takie malowany

Wiele osób odwiedzających Dom Kultury w Wągrowcu (Pilskie) 
obejrzało pośmiertną wystawę Ignacego Boruckiego „Pamięt­
nik w olejnych obrazach, szkicach i wspomnieniach". Zgroma­
dzono kilkanaście prac i dowodów uznania tego znanego w 

środowisku twórcy. Na zdjęciu: fragment wystawy.
Fot. „Głos” — R. Królak

1

wewnętrzna
nienależny im zysk wartości 
ponad 25 min zł! Stolarska 
Spółdzielnia Pracy „Jawor” w 
Jarocinie zawyżyła koszty cen 
umownych 6 artykułów, któ­
re skorygowano ó około 9 
proc, w wyniku zaleceń po­
kontrolnych. Tym sposobem 
obniżono również o 15 procent 
jedną cenę regulowaną. W 
Spółdzielni Inwalidów „Pokój” 
w Kaliszu wniesione zostały 
zastrzeżenia do wszystkich 13 
badanych cen. Spółdzielnia zo­
stała zobowiązana do zwery­
fikowania cen i rozliczenia z 
odbiorcami niesłusznie osiąg­
niętego zysku.

Działanie profilaktyczne i za­
pobiegawcze podejmowane 
przez wojewódzką kómisję, po­
twierdziły spostrzeżenia, iż naj­
słabszym ogniwem w systemie 
zapobiegania i ujawniania nie­
prawidłowości i nadużyć jest 
kontrola wewnętrzna zakła­
dów pracy, organizacji handlo­
wych i spółdzielczych. Do­
skonalenie tego systemu to 
jedno z podstawowych zadań 
w programie działalności ko­
misji. (msj)

Ilustracje bajek 
i 100 fotografii

na wystawach w Pile
brazkowo-muzyczne z nagro­
dami i nabyć będzie można 
ładny plakat Pawła Lutczyna, 
wykonany specjalnie na tę 
okoliczność.

Pilskie

Grypa zmaga 
wiele osób

W ośrodkach zdrowia i przy­
chodniach Pilskiego w dalszym 
ciągu rejestruje się większą 
niż zwykle liczbę chorych z 
objawami grypowymi — wy­
soką i długo utrzymującą się 
gorączką, bólami głowy i ga­
łek ocznych. Z danych Woje­
wódzkiej Stacji Sanitarno-Epi­
demiologicznej w Pile wynika, 
że liczba zachorowań jest o- 
becnie dwukrotnie większa niż 
wiosną ubiegłego roku, (jot)

Jedna iskra 
ogołociła zagrodę

Na ponad 300 000 złotych osza­
cowano straty w wyniku poża­
ru 1 lekkomyślności Zygmunta N. 
— rolnika ze Studżców koło Mar­
gonina (Pilskie). Przed kilkoma 
dniami, podczas śrutowania zbo­
ża w stodole od iskry z niespra­
wnego śrutownika zapaliła się 
słoma, a od niej zboże. Pomimo 
interwencji strażaków spłonęła 
stodoła z dwoma silnikami ele­
ktrycznymi, sieczkarnia, śrutow- 
nik, 7 ton słomy oraz 5 kwinta­
li zboża. Postępowanie wyjaśnia­
jące w tej sprawie prowadzą 
funkcjonariusze posterunku MO w 
Margoninie, (jak)

BWA prezentuje w swojej 
witrynie pokłosie konkursu 
polskiej fotografii prasowej — 
1983. Obejrzeć można około 100 
prac najlepszych polskich fo­
toreporterów. Są wśród nich 
fotogramy Macieja Billewicza 
z Interpressu, który uzyskał 
pierwszą nagrodę w dziale re­
portażu oraz Tadeusza Zagoź- 
dzińskiego — zdobywcy pier­
wszej lokaty w kategorii zdjęć 
pojedynczych, (jot)

MARZEC Oktawii
16 Izabeli,

Piątek Słońce: 6.06—17.58

| TEATRY )

POZNAŃ

WIELKI — g. U — przedet. 
zamkn.

MUZYCZNY — g. 19 „Myszka”
POLSKI — g. 19 „Mistrz Olof”;

SCENA W MALARNI — g. 20.30 
r,Wariat i zakonnica”

NOWY — g. 19 „Wizyta starszej 
pani”

LALKI I AKTORA — g. 17 „Ce­
sarski słowik”

MUZEUM INSTRUMENTÓW MU 
ZYCZNYCH - niedz. g. 12 i 16 
Recital Mariusza Dmochowskie­
go

KII\IA

KALISZ Kosmos: „Duch”
(amer.); Oaza: „Duch” (amer.); 
Syrena: „Parszywa dwunastka” 
(amer.), „Szczęki 2” (amer.)

KĘPNO: „Wejście smoka”
(Hongkong-a mer.)

KŁODAWA: „Wyprawa po zło­
te włosy” (czech.), „Zwolnienie 
warunkowe” (amer.)

KONIN Centrum: „Z tobą bawi 
mnie świat” (czech.), .^Wielki Szu” 
(poi.); Górnik: „Ostrze na ostrze” 
(poi.), „Dzięki Bogu już piątek” 
(amer.) .

KROTOSZYN: „Odwet” (poi.), 
„Krzyżacy” (poi.)

LESZNO Panorama: „Duch” 
(amer.)

NOWY TOMYŚL: „Pensja pani 
Latter” (poi.), „Tom Horn” (amer.)

OBORNIKI: ,Kto tam śpiewa” 
(Jug-)

OBRZYCKO: „Poszukiwacze za­
ginionej arki” (amer.)

PIŁA Sokół: „Wielki Szu” (poi.)
PLESZEW: „Anna i wampir” 

(poi.)
PNIEWY: „Przybywa jeździec” 

(amer.), „Jeździec bez głowy” 
(radź.)

RAWICZ: „Kłamczucha” (poi.), 
„Walka o ogień” (kanad.)

SŁUPCA: „Pastorale Heroica” 
(poi.)

SZAMOTUŁY: ^Imperium kontra 
takuje” (amer.), „Akademia pana 
Kleksa” (poi.-radź.)

ŚREM Klubowe: „Skok w pust­
kę” (wł.); Słonko: „Wilk grasuje” 
(NRD), „Mefisto” (węg.)

ŚRODA: „Oko proroka” (poi.), 
„Gangsterzy szos” (kanad.);

TRZCIANKA: „Orkiestra Klubu 
Samotnych Serc sierżanta Peppa- 

ra” (amer.), ,Imperium kontrata­
kuje” (amer.)

WAŁCZ: „Duch” (amer.) 1
WRONKI: „Kochanica Francuza” 

(ang.), „Przygody błękitnego ry­
cerzyka” (poi.)

WRZEŚNIA: „Kochanica Fran­
cuza” (ang.), „Przygody Hucka 
Finna” (radź.)

WSCHOWA: „Przygoda arab­
ska” (ang.), „Bluea Brothers” 
(amer.)

(RADiO )

Z PROGRAMU I: 8.30 — Prze­
gląd prasy; 9 — Cztery pory ro­
ku; 13.30 Cudze chwalicie swego 
nie znacie — utwory L. M. Ro­
gowskiego; 15.55 — Radio kie­
rowców; 17.25 — Gitara, banjo i 
country, 20.10 — Koncert życzeń; 
22.25 — Repetycje z jazzu polskie­
go; 23.25 - Z obrad Krajowej 
Konferencji Delegatów PZPR.

Wiadomości: 0.91, 1.02, 2, 3, 4, 5, 
«, 7, 8, 9, 10, 11, 12.05, 14, 18, 
18. 19, 20, 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.10 — Stere­
ofoniczne nowości polskiej piosen 
ki; 10 — Godzina melomana; 14.10 
— Nowości krajowej fonografii; 
16 _ Wielkie dzieła, wielcy wy­
konawcy; 19.30 — Wieczór w fil­
harmonii; 21.10 — Lista byłych 
przebojów; 24 — Nocny blues.

Wiadomości: 8, 8, 13, 17, 20.40, 
0.50
■ Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 10.30 — Swin­
gowe zespoły trębaczy; 15.05 — 
Rock po polsku; 16 — Zapraszamy 
do Trójki; 19 — I. Cortazar — 

„Wielkie wygrane”; 21 — Trzy 
kwadranse jazzu; 22.15 — Soul 
— muzyka duszy; 23 — Zaprasza­
my do Trójki.

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV 8.10 — Z da­
la od zgiełku; 10.30 — Śpiewacy 
polscy; 14 — W trosce o przy­
szłość — problem tygodnia; 16.05 
— Instrumentarium muzyki roz­
rywkowej; 18.10 — Moje hobby — 
numizmatyka; 19.40 — Język an­
gielski; 22.10 — Na skrzydłach 
pieśni.

Wiadomości: 7, 12.95, 18, 19.39, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Chwila muzyki,; 17.10 — 
Radioexpress.

PROGRAM TELEWIZJI 
na trzy dni — itr 5

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
7) — codziennie g 10-18. niedz. 
10-15, święta i dni pośw zamkn

ARMII „Poznań” (Cytadela) — 
g 9-16 niedz., św. g, 10-18.

FORTU VII (ul Polska) - g 
9-16 — niedz., św. g. 10-16, po- 
niedz. i dni poświąt. — zamkn

HISTORII M. POZNANIA (St.

Rynek) śr„ piąt. g 12-18, wt 
czw. g. 9-15. niedz i św. g 10-15 
sob., pon. zamkn.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — g 10-18, 
ponledz. — zamkn. — Wystawa 
„Droga do zjednoczenia — w 35 
rocznicę powstania PZPR” (do 
30 IV).

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — wt„ śr., czw., i wolne 
sob. g 9-15. piąt. g 12-18 niedz 
g. 10-15, pon., dni pośw. zamkn.

LITERACKIE H SIENKIEWI­
CZA (St. Rynek 64), g 10-17 sob., 
niedz. 1 św. — zamkn.

NARODOWE <al Marcinkowskie 
go 9) codziennie I wolne sob g 
9-18 niedz 10-15, pon zamkn.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wysta­
wa: „Grafika japońska” (do 20 
III) g. 9-15 śr g. 12-18, niedz. i 
św. g. 10-15 pon., wt. zamkn

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE zamkn. do odwo­
łania.
WYZWOLENIA M POZNANIA 
(Cytadela) - g. 8-16. niedz. i św. 
g 10-18 ponledz zamkn

MUZEUM POCZĄTKÓW PAŃ­
STWA POLSKIEGO (Gniezno) - 
g. 10-17 pon. dni pośw. — zamkn.

ROLNICTWA (Szreniawa) — g. 
9-15. pon. i dni pośw zamkn.

ŁOWIECTWA WIELKOPOL­
SKIEGO (Uzarzewo) — g 9-15, 

„Głos Wielkopolski” — redaktorzy w województwach: 
KALISZ ul Kazimierzowska 4 tel. 762—50;
KONIN pl PZPR 5 tel 266—67;
LESZNO ul. Słowiańska 38, tel. 20—61—61;
PIŁA ul. Okrzei 7a, tel. 226—30.

pon., dni pośw zamkn.
MUZEUM DAWNEJ MOTORY­

ZACJI (Suchy Las) — piąt., sob. 
i niedz g 10-16.

W GOŁUCHOWIE — g 10-16 pon. 
dni pośw. I wt — zamkn.
'W KORNIKU — g. 9-15.
ADAMA MICKIEWICZA (w Śmie 

łowię) - g 10-16, niedz. 1 św. g. 
10-18. pon I dni pośw. zamkn.

MARTYROLOGICZNE (w Żabi- 
kowie) — do odwołania nieczyn­
ne

PAŁAC KULTURY hall parte­
rowy - „Rzeźby” Roberta Gar- 
czyńskiego — g. 10—18 (27. II — 
25 III), Sala marmurowa: „Malar­
stwo rzeźba, tkanina w wyk. 
plastyczek poznańskich — g. 12-20 
(do 25 III); hall parterowy — 
Przegląd nowości wydawniczych 
marca 84 — g. 10-18 (do 19. III)

PTF (Paderewskiego 7) — „PA- 
NARE” — Indianie Amazonii We­
nezuelskiej — g 10-19, wolne sob., 
niedz g. 10-15 (do 11.III),

BWA „Arsenał” — „Moje rzeźby 
tańczą za mnie” — rzeźby D. Kwa 
piszewskiej; Malarstwo T. Kali­
nowskiego — g 11-18, niedz. i św. 
g. 10-15, pon. — zamkn.

PTF (Paderewskiego 7) —
„Sportowe wspomnienia” — wy­
stawa indywidualna Kazimierza 
Przychodzkiego” — g. 10-19, wol­
ne sob. i niedz. g. 10-15 (do 29 
III).

CHODZIEŻ Noteć: „Walka • 
ogień” (kanad.)

GOSTYŃ: „Czas Apokalipsy” 
(amer.), „Do góry nogami” (poi.)

GNIEZNO Lech: „Tom Horn” 
(amer.); Polonia: „Żandarm na 
emeryturze” (fr.), „Król Cyga­
nów” (amer.)

JAROCIN: „Partyzancka eska­
dra” (jug.) „Walka o ogień” 
(kanady


